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Pomimo poddaniu się pod opiekę Hillera „ państwo slowuckie Przedslawiciel dyplomnlyczn v 
Polski pr~v rzqdzie sja:·:·c'i~ki~,1. 

uważa się nadal za niepodległe 
Wiochy zlikwidowały swe poselstwo w F ri dze 

BRATYSłiAWA, 117.3. - „Słowak" 
podkreśla, że pa·ństwo słowackie uznane 
zostato przez Polskę, Węgry i Niemcy. U­
Zl!anie pa11stwa słowackiego przez pań­
stwa sąsiedzkie ma dla nas doniosłe zna­
czenie, ponieważ już teraz rząd słowacki 
będzie mógł się poświęcić w zupełności 
pt acy nad uporządkowaniem i rozbudową 
państwa, zwłaszcza o ile chodzi o stronę 

, gospodarczą, która jest trudna i żmudn;t. 

BRATYSŁAWA, 17.3. - Sfery oficjal­
ne wyjaśniają, że poddanie się Słowacji 
pod opiekę Hitlera nic jest równoznaczne 
z przyjęciem niemieckiego protektoratu. 
Słowacja uważa się nadal za państwo nie­
podległe i z tej niepodległości ,nie zrezyg 
nuje. Opieka kanclerza Hitlera ma mieć 
znaczenie tylko moralne. 

WIĘCEJ Niż NAMIESTNIK„. 

stronie, przedstawiający flagę .ze swasty­
ką nad Hradczynem. 

kój. Przejęcie władzy odbyło się w zupeł­
nym · spokoju. Uirzędnky pozostali na swo­
ich stanowiskach. W zakładach przemysło­
wych mianowan-0 komisarzy wojskowych. 

Komentując dekret o protektoracie 
Czech i Moraw, „Voelkischer Beobachter" 
podkre'31a, iż protektorat Rzeszy może być 
uważany za coś więcej 1niż namiestnik Rze WŁOSKIE POSELSTWA ZLIKWIDO-
szy w poszczególnych krajach niem ie- W ANE. 
ckich. Czechy i Morawy nie posiadają su- PRAGA, 17. 3. - Age1ncja S tefani ko-
werenności wojskowej „mogą jednak 0 ile muni·kuje: Włoski e przedstawicielstwo dy­
nie sprzeciwi się to politycznym. wojsko- plomatyczne w Pradze przestato istnieć z 
wym i gospodarczym interesom Rzeszy, u- dniem 16 marca. 
trzymywać własne · organy bezpieczeń- W TOKIO. 
stwa". 

w Pradze zmieniła się kompletnie sy- TOKIO, 17. 3. - Ambasador niemiec-

UCIECZKA żYDóW. 

PRAGA, 17. 3. - Biura podróży wypeł 
nion-e są żydami czeskimi, pragnącymi wy­
jechać z Czech, nie mogą jednak zapewnić 
sobie żadnych moż l iwości wyjazdu. 

O g. 10 rano odj echał w.prawdzie je­
szcze pociąg do Paryża, ale nie jest rzeczą ! 
pewną, czy będzie on mógł przebyć przez I . 
granicę. Podróżn i, przeważn ie żydzi, oba- 1 Dr Mieczysław Chałupczyttski, d?tychcza­
wiają się, że będą aresztowani na teryto-1 sowy konsul R.P. w Ungwarze, mianowany 
rium niemieckim. . kierownikiem pierwszego poselstwa p ')l-

żydzi, obywatele polscy, masowo wy· I' skiego przy rządzie słowackim w BraE-
jeżdżają do Polski. sławie. 

h.:acja polityczna. „Rząd de facto nie ma ki, gen. Ott, poinformował ministerstwo 
władzy" . Autorytet przeszedł na komitet spraw zagranicznych, że z polecenia rządu 40łysi~C'7 żołnierzy J-apońskich 
narodowy współpracy z władzami niemie- Rzeny Jprzęjął sprawy i dokonał' zamknię- '.5" _., 

·ckimi, d·o którego należeć ma wódz faszy- cia poselstwa czesko - słowackiego w To:- wylqdowalo nu su chu 11• n 1• e 
stów czeskich gen. Gajda. kio. Ja'k do.n.osi agencja Domei, rząd j apoń­

ski ma zamiar zamknąć swe poselstwo w 
w MORAWSKIEJ OSTRAWIE SPOKóJ.IPrad.ze w najbliższym czasie. w pobliżu l!ranicg IO wi ł!t:kiłj. 

BERLIN, 17.3. - „Voelkischer Beo- FRYSZTAT, 17. 3 .. -:- .z Mor~wskiej WSTRZYMANA WYSYLKA TOWARóW LONDYN, 17.3. - Reuter don.osi z Jej.owy na kolei poł.-mandżurs·kiej pomię-
bachter" zamieszcza rysunek n,a tytułowej Ostrawy donoszą: W miescte panuje spo- WASZYNGTON, 17. 3. _ Departa- Szanghaju: poważn.e oddziały wojsk japoń- dzy Charbinem a Mandż.uri został całkowi 

ment hand1!iu zalecił wszystkim amerykań- skich, które niedawno wylądowały w M'>.1 cie zdezorganizowany z powodu ruch i; Doni oda thwila w igcin , dwu . narodów skim eksporterom wstrzymać wysyłan ie to- dżukuo i Kore i, zostały skierowa1ne nad gra wojsk. Według dalszych informacyj, Ji.czn ~ 
warów do Czechosłowacji do chwili wy- ni cę sowi ecką . Według je·dnych z tych in- oddziały wojsk japońskich, liczące oikril'J 
jaśnienia sytua<:j i. W razie gdyiby ładunk i f~rma•cyj , liczba żo łni:rzf japo~s·kich wyn::> 40.000 l•udzi wy lądowały w ub. tygodniu 
znajdowały się jut na .pełnym morzu, de-

1 

st 40.000. Port koreansik1 Rashm został na- na Sachalinie w pobfo:u granicy sowieck;e; . 
.partament stanu zaleca zatrzymać je w por gie z.amkrni•ęty dla wszelkiej żeglugi, z wy Posunięci.a te wojsk j~pońskich mogą 
tach europejskich. . j ątkiem trnnsportów wojskowych. Ruch 'ko j ednakże nie mieć specjalnego znaczeni<.t, 

z okazji dojścia wojsk węgierskich do granicy p()łskiej odbyły się w Bud~ie 
i warsmwie radosne manifestacje. Regent Horthy wysłał serdeczną depeszę do Pre· 
zy.denta Rzeczypospolitej. Zdjęcie przedstawia rozmowę Regenta Horthy'ego z Pre­
zydentem Rzeczypospolitej i ministrem Beckiem na ztlmku P,Odczas wizyty Re-

. genta w Polsce. 

WARSZAWA, 17.3. - Katolicka Ajen sty, wyraż.ający się w dążeni.u do mon1opo­
cja prasowa pisze: Wyp·adlki• historyczne od lizowaniia wła'd'zy. 
11 marca: rnk·u ubiegłego, t.j. od zaboru Au-

PARY,Z, 17.3. - W Paryżu powstała 
organizacja „Fa!langi" his7*'ański ej. Cele·in 
„Falangi" jest ;,czuwanie nad zapewnie­
tniem odpowiedniej opi-eiki Hiszpanom, mie­
szkającym we Fra.ncj·i· i j'ej koloniaich". 

BELGIA UZNAŁA GEN. FRANCO. 

BURGOS, 17.3. - Ministerstwo spraw 
zagranicznych zo.stalo wczoraj powiadomio 
ne, iż Belgia uznała de jure hiszpański 
rząd narodowy. 

CISZA NA FRONTACH. 

BURGOS, 17.3. - Samolo ty his zpa·ń­
skiej armii na:rodowej pnnownie bombardo 

wały port w Kartageni•e. Na wszystkich fron 
ta-eh panował poza tym spokój. . 

po.nieważ Japonia dokonywa zwykle zupe!­
nie normaln·ych zmian woj&k stacj.onowa­
nych w Korei i Mandżurii. W tym r-0ku jed 
nakże nie nastąpiło osłabienie dotychczaso 
wy~h gamizQIJ.Ó.w przed przybycie~m no~ 
wy:ch oddziałów. Istnieje przypuszczertie, i t 
ganizony japońskie zostały wzmocnione do 
chwili załatwienia sporu sowieckb- japo11-
skiego w spra•wie .rybołówstwa. 

Wielka def iła da ,,czarnych koszul'' 
na Forum Mussolini w Rzymi e. 

RZYM, 17. 3. - Mussolini dwukrotnie 
ko·nferował w dniu wczorajszym z wicekró­
lem Abisynii księciem Aosta. Rozmowy do 
tyczyły zaga·dnień wojskowych i gospodar­
czych imperitlm włoskiego w Afryce Wsd10 
dniej. 

PROGRAM UROCZYSTOśCI. 

RZYM, 17. 3. - Opublikowano pro­
gram uroczystości 21-ej rocznicy założenia 
orgainizacyj faszystowskich. M. in. 23 bm. 
o godz. 10.30 odbędzie się uroczyste posie 
dzenie izby faszystowskiej i korporacyj, 
zaś 26 bm. odbędzie się wielka defilada 
czarnych !koszul na Forum Mussolini. 

śNIADANIE NA CZEść DE VALERY. 
RZYM, 17. 3. - Minister spr. zagr. 

hr . .Cia•no podejmował śniadaniem premie­
ra1 i ministra spr. zagr. Irlamdii de Valera. 

21 stopni mrozu 
w Austrii. 

WIEDEŃ, 17. 3. - W całej Austrii 
spadł wielki śnieg, który tamuje ruch dro­
gowy i kołowy. Temperatura obniżyła się 
w górach d-0 27 stopni poniżej zera. 

I ~- I ,_. 

Posterunki straik11iących szaferó1v 
zatrzymują auta na szosie Łódi - ·warszawa 

ŁóD.ż, 17. 3. - Już od poniedziałku I wozowych związanych z Warszawą. 
trwa s trajk szoferów województwa war- Komisje s trajkowe akcję zaos.trzyły do 
szawskiego, zatrudnionych w przedsiębior tego s topnia, że posterunki na szosach nie 
stwach transportowyc'il. Strajk ma przebieg przepuszczają żadnego saimochodu cięża­
dość osfry i w dużym stopniu odbijai się na rowego, zdążającego z Łodzi do Wa,rsza­
działaniu łódzkich przedsiębiorstw prze- wy, czy w kierunlku odwrotnym. 

Akcja strajkowa prowadzona jest rów­

Q 
0 

Po~iieloH [mbułonlia 
KQAKAU wedluQ niemieckiej mq.py 

nież na Hniach Warszaiwa - Kraków i War 
szawa - Poznań. 

Podjęte dotychczas rokow.:l:riia nie dały 
rezultatu, Związki zawodowe w dals zym 
ciągu podtrzymują żąda1nia zawarcia ukła­
du z6iorowego z uwzględn ieniem ki!ł'.mna­
sto.procen towych podwyżek płac . • Od ki lku już dni w związku ze straj­
kiem towarzystwa tranzytowe w Łodzi 
wstrzymują się z wysyłaniem samochodów 

I do Warszawy, co w dużym · s topniu v-.rpły-
1 wa na niepunktualność d-0sta1w towaro­

wych. 

1•1m„„111?1.+~aa11111-••1111:11B1ms~!Rłlll~*1J!Y~~!lm 

! U o l a r 5 .261\2 
I Bank Polski notował d ziś rano dolary 

l 
po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.76, fr?.n 
ki szwajca·rskie 120.-, franki francuskie 
14.01, liry włoslkie 16.40 _(odcinki tylko do 
ioo lirów)_. 
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Warszawa czyfa nadzwyczu1ne dodalk1 - u Łodz? „ zost nae us•~lony w najbl.zszych dniach i ~~r•w" do 1.lz~~Y· N!emcy w prot~tor!'de.hęaą 

WARSZAWA, 17, 3.. - W stosunkowo 
n~edługim czasie stoika nasza jest świad­
k1~m nowych wydarzeń na dużą skal~. Nic 
dz1":'ne~o, że .wywierają one swoje piętno 
na zyc1e codzienne mieszka11ców. 

Można po obserwaicjach dnia 'wczoraj­
szego stwierdzić z całą stanowczością usta 
lające się. już cechy stolicy w ważnych w 
wydarzem~ momentach. Są nimi: spokój, 
opanowanie orll:z o,lbrzymi,e zainteresowa­
nie się. Szczególnie wzrasta zainteresowa­
nie wypadkami. Dowodem teSio - roz­
~hwytyw.anie killku kolejno po s~bie ukazu­
jących się nadzwycza~·nych dodatków. Od 
godzin rannych do późnyc·n wieczornych 
-w tramwajach, lokalach publkznych, na 
przystankach i w poczekalniach - wszy­
scy ~ dodatka1mi. Pr.zechodnie idąc czytają. 
Radioaparaty obsadzone. Telefony nie 
przestają dzwonić. Na ustach wszystkich 
- z każdą chwilą nowe wiadom::rici i roz­
ważania! ich przebiegu. 

RADOść HUCUŁóW. 

, .. · . 1 uueh pr-ąnalemosc panstwowt d9 Nlem1ec 1 o\l. 
nej wzdluż całego pogranicza. Jest to prze WARSZAWA, 17.3. - O_bok układów kach ubezpieczeniowych, emerytalnych i rębn~ iądy. 1 _a „. l~ protektoratu &_ta~ hę<hrie auto: 
ważnie ludność ukraińska i huculska. gospodarczych ·polsko-czesk1ćh, których innych. Los tych układów zostanie wyja- nomiciny ~wi~rzchnik, kt&ry b,ęlhie pod,pori1dko 

Przywitała ona nader sNdecznie oddlia 
ly naszych żołnierzy, którzy, w myśl wyda 
nych roz·kazów, wzmocnili obsad·ę naszej 
południowej gr.anicy. Daje to się szczeg01 
nie zauważyć w odniesieniu do pełniący:h 
w trudny.eh wamn>kach terenowych i atm'J­
sferycznych służbę naszych oddziałów. Po 
stawa naszego K.0.P.-u wywołuje ogólne 
uznanie. 

Transporty ewakuacyjne wojskowych, 
ż.andarmów, urzędników, poltcjantów wraz 
z rodzinaimi nadal nadchodzą do Polski. Zvr 
'.'1nizowano dorywczo udzielanie ciepłych 
posiłków. Granica jest ba·czni·e strzeżona 
Po stronie polskiej panuje wzorowy porzą 
dek. 

A W ŁODZI? 

k · ' ł · · k · t · · d • · . . wany niem1ecluemu ptotcktocow1 w Pr«dre. Sprawy '!'"Y .0~1a111e zaw~s o rneja ? w powie ~zu, srnony opiera. po ustalernu kompetencji zagranicwe, w-0jskowe, celne i prawodawstwo PO• 

1st11IeJe szereg 111nych, doniosłych umow, rządu autonomicznego Czech. Może to być prnwadzi Rie5r.a. Kol'01la tyn\ezaeowo po:ll04lt11j~ środ 
zawartych między Polską, a b. Czecho- kwestia tylko formaLnego przeniesienia zo kiem pł.a1Jniczym obok marki. 
Słowacją, których wykonanie pozostaj~ bowiązań, wynikających z poprzednio ta- (-) Pmydcnt Ht11·ha wyja!rtlł ptze& ratli~1 że 
również pod znakiem zapytania. Do tej ka wartych układów na rząd czeski, nie jest sam powziął decyzję o poddaniu Czech pod protek­
tegorii umów należą m. in. Układy rozra- jednakże wykluc:wne, że zajdzie koniecz• tornt Rmzy. 
chuhkowc z dziedziny ubezpieczeń społ~cz nóŚĆ przeprowadzcrtła na ten temat ro ko. (~) Hitler oi>u!dł wcwnll zalllek praski 1 wy· 
1nych oraz specjalne układy finansowe. U- wań z Niemcami. Dla Polski nie jest to jechał na in pekcię ujętych ob5zo11row. 
kłady te przewidywały likwidację należ- rzecz obojętna, gdyż idzie tu o wielom i ~ (-) Wczoraj zostały w Rzymie zakończone ro. 
ności polskich w Czecho-Słowacji z tytu- Honowe kwoty. kowania poLko • włil6kie w sprawie obrotu handlo· 
łu udziału mieszkańców Zaolzia w skład I wego i ruchu tury~lyc2•~gu. 

(-) Rumunia ma otraymać wschodni cy.pel Rusi 

Rada naczeJna . organ1•zecu1• zr·em'!an'ski•h -· . Zakarpa,:kiej, zamieszkały przez Rumunow. 
_ • ; ~'9 (-) Wojska węgierskie dotarły WCZJ1>taj po po. 

welwała mr~ ułonuw fnerw~nia ono l iJ~rn 1 ~;,}'.!jI€;5~~:::~r~~~u:i:i,: 
WARSZAWA, 17: 3. - Raqa Naczelna , wyższego n~kazu oraz ka•tegoryczne prze· 

Organizacyj Ziemiańskich powzięła nast~- . ciwstawienie się zawieraniu nowych umów 
pującą rezolucję; 1 tego typu z osobami narodowości żydow­

(-) Ponow11~ wyboty prezydenta Kr.a1'01ve, ". 
których wzięło mltial 71 radny~h, nie dał)' rezulta. 
tu. Radny Boci'll.n z PPS otrzymał 36 głosó"1, tadny 
Jakul.>'Owski li OZN - 35 gł<>sów. 

ŁóDź, 17.3. - Łódź jeśli chodzi o wy 
p.adki niemniej gorączkowo przeżywa je od 
Warszawy. Mieszkańcom brak jedynie k1-
formacyj w formie dodatków nadzwyczaj-

WARSZAWA, 17.3. - KQrespondent nych, których wydawanie zabroniło Staro­
P.A.A. telefonuje z granicy południowej, ,:. stwo Grodzkie. Przy sposo,bnośd naipiętno 
Ławo~znego: Do wiadomości podanych wać należy t. zw. panikarzy, wysnuwają­
juf urzęd·owo o.raz przez specjafoych spra cych z obecnych przemi.an politycznych w 
wozdaiwców muszę dodać, że uderza na Euro,pi-e niep•rawdopodobne wpr-0st wnio­
każdym kroku po~· ""!a ludności pogranict ski. 

„Plenarne zebranie RNOZ„ nawiązując sk1ie~, a. to pod rygore~ zastoso.wani~ naj­
do ogłoszonego i obowiązującego całe zrze dalej idących sankCYJ, organizacyiny~h; 
s:zone ziemiaństwo programu praicy społecz 2) do czy~nego udziału we wszyst~1c~ 
nej i solidaryzując się z przenikającymi ca- pra.cach.' . maJą~ych na celu osadz:n.1~ 1 
łe spoleczen~two prądatni, mająćymi na upi zywi~ei~owanie . iact:o.wcó;v chrzesc11an 
celu unarodowienie życia gospodarczego i na plac?v. k~ch, rowniez w ~andlu rolnym, 
kulturalnego oraz powołując się na; już nie- ~aldowni~twie, przetw~rstw1e produktów 
jednokrotnie zajęte w tej sprawie ·stanowi- wlnych t . hodowlanych . 

(-) Na wczorajszym po~iedzeniu sejmowej k•>· 
misji rol11ej przybył matisz>ałek Makow'Ski i wyja6nił, 
że W spmwie incydentu, jaki miał tniejM:e w Mln. 
Rolnictwa w stosunku do posła Malinowskiego 1>trzy 
mal oiwiad-czenie premiera gen. Składkowskiego, iż 
mhl. Poni:)towski ani urzędnicy miu.i8erstwa nie 
mieli utrlłiaru dotknąć godno~ci poselskiej. 

(-) Dziś o g. 19 w Wyższym Seminuium Du. 
chownym pny ul. Ks. Skorupki 4, J. E. ks. biskup 
Wł. J11Siłlski, ordynariu a diecezji lódikiej, dokuml 
aktu ·otwarcia In. tytulu \Vyż•zej Kult11ry Religijn 'J 
eakladu naukowego o t1Pecjalnych zadaniach . 

ooo---
sko, wzywa ponownie wszystkich tak zrze-

Błyskotliwa kariera wilnianina 
szonych, jak i pozostających poza ramami 
organiza~yjnymi ziemrari, których to doty- Podziękowanie Ojca św. 
czyć może~ - dla pra y polskiel 

1) do bezzwłocznego w granicach obo- MIASTO WATYKAŃSKIE, 17.3. _ w od­
wiązujących przepisów prawnych rozwią- powiedzi na licZine dowody serdecznych 
zania umów dzierżaiwnych oraz umów o uczuć ze strony prasy polskiej z racji wy-

. (-) w.~zoraj udała 1ię do prezydent« Kwapin. 
tikiego dele«11cja iydoWl!kich &rganizacyj w Lodzi. 

W skład deleguji weszlii n1dny Zyr,i.-lh„·m, 
Zelmanowicz, ławnik MUman, rad·ny Pilznański ł lraśiC:ZDft podrói do kwaterg ee frłlDt:O 
se~et&rz ,,Jutrzni" Frydrmm. 4 

Z Wilna oonoszQ: 
Młody wilnianrn, Leon Roocze-wski, zrobił bły. 

ak-00tliwą karierę. W r. 1917 przeniósł &ię wraz i ro. 
d'2inf do G.rodna, z.aś w 1919 r. wyruszył dalej w 
iwiat i osiadł wreszcie na stałe w Stanach Zjedno· 
czonyeh Ameryki Półno<:nej, w słynnym mieście 
króla sll'll'ochodów ,.Forda" Detroit. 

LeO>J!. Ro~i, z zawodu technik. zru1lazł pra 
cę w potężnycli za.kładach „FoTda". Młody człowiek 
szybko się wybił. Inżynierowie Forda odkryli w nim 
zdulnego konstruktora. Daino mu moźnGŚĆ kszt11łce. 
n ia się i po kilku latach młody fożyaier święci 
triumfy. Zyskuje lnrdz-0 rentowną p06adę, zdobywa 
premie i po upływie szeregu lat jest posiadaczem 
bpitału w wysokości 200 tygęcy dolarów. 

R1m-:.zew0ski .pttr:ru<:a pr•~ u Forde i zakłada wła 
sną fabrykę 6llmocbodów, która tprzyi1-0~i mu W'Cale 
duże zyski. 

Spoozfwszy na laundt., Ronczewski zaręcza się 
z,. nyoillJ Amerykank.11, mi.s• Peterson, 

Przed ślubem ~amierz.ał zawr~eć j1•szcze jed11ą 
trunsakcję handlową, która rokowała wysoki Z)'Sk. 
Ron<:zew!kiego odwiedził agent gen. Franco, propo. 
nujtc mu objęcie dt»tawy na pewien typ samocho· 
uów. Chodziło o miliony i n1łody inży•tier wycuszył 
do HiS'Zpanii clo obozu gen. Fr.a!ll~o, celem sfinali. 
~owania niezwykle korzystllej trmsakcji handlowej. 
Nie sąC:•zonym mu jednak było powrócić z tej pu. 
1~róży. W dro1J.ze do kwa<tery głów1nej, gdzie miał 
~ię osobiście spotkać z gen. Framo, 'Został ugodzony 
o<1łamkiem bomby i unarł. 

Pozostał spadek, wy11o&Zący ponad 200 ty&ięcy 
•~"larów. Konsulat polski w Detroit rozpoczął po· 
, ·akiwania krewnych i malazł spadkobiercę. Był 
1· · m 80-letni ojciec Ronczewskiego, zamie~~kały w 
Crodnie. 

Ro:nczewskj miał już otrzymać spadek, gdy na. 
·le zgfosiła swe p'·temje narzenona tragicznie zmar 
·"!.;O inżyniera, Daisy Peterson. Ro.i.począł się proces, 
który nie przyniósł ootatecznego roztrzygnięcia. 

~. 

~r>odnle1lentc: hl t!lc:nu 

Daisy Peterson przedstawi: świadków, którzy stwier 
d'Zili, że była współwla~·icielkt majQtlru i R<>ncze1'·· 
i.ki, po powrocie z Hiszpe.nii, miał sill 11 nię ożenić. 

pracę z żydami, nie cofając się nawet przed boru Piusa XII na Stolicę Piotrową oraz Jak zydow&ka prasa inionnuje, prez. Kwanlń,f. i 
daleko idącymi ofia1rami natury materiał- odniósl się do wszyetkich wyłoni001ych po!tulatów 

Obecnie sprawa przybrała inny projekt. Obie 
strony zgodziły się na polubol'-ne załatwienie sporu 
i w tych dnia~h osiunięto porozumienie. 

. za nadesłane depesze hołdownicze przez bardzo życzliwie, przyrzekajęc w miar~ moiności 
nej. Zatządom za·ś dzielnicowym Związ- wydawnictwa, z Watykanu nadeszła na je uwzględnić. 
ków Ziemian plenarne zebranie RNOZ po- ręce ~y.rektora KAP.de~esza następująca: (-) Wczoraj odbyła ~ię konl'ereneja przedstawi. 
leca pilne czuwanie nad wykonaniem po- · 019ec św. przy1mu1ąc z wielką rado- cieli organizacyj pracowników państwowych w spra. 

-•-------------------~~------------• ścląhohlprarypo~kitj, ~z~~ajajp~,~epnp~~~~w~k~~~~.~~~ ' ' dziękowanie i ojcowskie błogosławień- nmnyxn w ~dZJ, dod&tku drozyznuwego. se z o n owcy , d ą ż·ą stwo. (-) MOntłnl, podsekretarz stanu, ~b~°.:1~m;;;:: • .k:~~.,:'.:.;.~';h, ••'""wolne 

d~Dt~!~·~!~~!"·,e~~~~~! R~.~~~~~::ó.~~· IJ.opier.~ ~ proc. podw. órz 
połudnlu odbędż1e się w lokalu zw1_ąz1ku y.r):as,qwy~h,;~:C~.~M~Pta~;, f~Wl~Z~f:.~.~r6l - ~~;i.asłaltow«rio . Łodzi 
„P•raca" przy Wodnym Rynku 13 pos1edre cit się do1nspekcJI prac)", kt~ra na dz1ś-zw0r 3. .. „„ • , . 1 • , • • • ( -, , ,,. ,.,, • 

nie międzyzwiązkowej komisji związków łała w tej sprawie k<>nferencję. ŁóDż, 17.3. - W roku bieżącym tak ku ubiegłym. Ogółem na terenie Łodzi 
zawodowych robotników sezonowych, na jak j w uóieglym prowadzona będzie na ilość podwórz asfaltowanych wynosi oko 
którym on1ówi'°na zostanie sytuacja sezo- ZEBRĄNIA ROBOTNll~óW I. K. PO· . terenie Łodzi akcja asfaltowania podwórz. ło 6 proc. Zblitający się sezon budowlany 
nowców i dalsza akcja o kh postulaty. ZNAŃSKIBOO. · Szereg wfaśćicieli nieruchomości otrzymało ożywi niewątpliwie i prace na tym o·dcin-

Związki, j.alk to już podawaliśmy, dą- Poszczegć'lne związki zawo<towe zwoła nakazy podjęcia odpowiednich robót. ku, zwłaszcza, te z inspekcją budowlaną 
żyć będą do zawarcia układu zbioirowego ły jiuż ogólne zebrania swych członków ro- Akcja asfaltowania podwórz została w współdziałać będzie i policja. 
z uwzględnieniem wszystkich żądań, a m. botników P-0znańskiiego, gd!zie, jak wiadu- Łodzi . rozpoczęta właściwie dopiero w ro-
in. podwyżki płac i czasu pracy tygodnie- mo, wkrótce rozpiisane zostaną wybory de ooo---
wej. NOWY ZATARG. legatów. Na zeibr.a.nrac'h tych ustalona ~ę­

dzie taktyka wylx>rcza. Wybory będą mia-
W fabryce f. Dessurmont, Motte i S-ka ły za-sadt11icze znaoezenie dla usta:lenia sił p~ 

przy ul. Wókzań&kiej 219 powstał zatarg szczególnych związków na tak w.ażnym :e 
na tle rofoic w stawkach płac umownych i renie, jaikim są _ zatPUdniające około 6 ty­
honorowanych . Zwi·ązek zawodowy wszczął sięcy robotni-ków _ za.kła•dy P-0znań&'ldego . 
z firmą pertraktacje celem Hkwidacji zatar 
gu i ust.a lenia wysokości nałeżności robot- Jak się dowiaduj'emy - do 25 bm. zwI1 
niczych z powyższego tytułu. . zki maj.ą złożyć do i·nspekcji prncy Hsty wy 

borcze, samych za·ś wyborów spodzi.ewać 

Lisia wójtów i podwójlów 
w z11rządat:h dminngt:h pow. lódzkieeo 

ŁÓDŻ, 17.3. - Onegdaj na obszarze powiatu sław Salskl, podwói~J Jan Pierz.c11alka, ławn.i­
łódzkiego odbywały sie wybory do Zarządów ków 2. W ~inie Kroszów, radnych 15, wójt 
Gminnych. W 16 gmina-eh wybierano wójtów, Stefan Chal\uba, podwólci Adam Fryidrych, law 
1podwoóitów oraz ławników. ników 2. W g11llinie Lućmierz, radnych 12, wói~ 

w szlc1ł1ch 111111szechavch WYPŁATA RATAMI. 
Robotnicy fa.bryki RaJchmana i Halper-

się należy dopie.ro na P..OCz,ątku kwietnia. I tak w gminie Babice, liczącej 12 radnych tern zostal Czeslaw Palmowski, po<lwóitem Wa 
g.minnych wójtem został Szydłowski Stefan, !enty Baranowsiki, ła w111ików 2. W gminie Ła­

REZOLUCJA 1'RA\IWAJARZY . KLASOWCóW. 'podwóitem Czesław Duszyński. Poza tym wy- giewnuki, liczącej 12 radnych, wójtem wybrano 
WARSZAWA, 17.3. - Na podstawie na pr?y ulicy 6-go Sierpnia 102 zwrócili 

rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- się o uregulowanie spQsobu wypłat zarob­
nych rozpoczęta zostanie na terenie cale- ków. Jak stwierdził przedstawiciel ZPZZ. 
go kraju akcja, zmierzająca do podniesie- fkma wypłaca zarobki ratami. W tej spra.­
nia stanu higienicznego i sanitarnego w wie dziś o<lbędzie się w 13 obwodzi·e ins­
szkołach powszechnych. Powyższa akcj4, pekcji pracf konferencja. 
któ11ej wykonanie powierzono wojewodom. 
i przewodniczącym Wydziałów Powiato­
wych, zakończona zostanie l czerwca br. 

brano 2 ławn ików. Jana Lediuchowskiego, podwójtem Józefa Orodz 
W Zwię1.ku Kla$0wym odbyło się walne zebra. l<iego, ławn ików 2. W gmłnie Nowosołna, rad-

nie członków Zw. Prac. Konmnalny<'h i lnstytudi W gminie Bełdów, licza..cej 12 radnJrch gmin nych 20, wobec trwania kadencJI wójtem na-
Użytecwości Publio:r.nej oddziału II - tramwaju. nych, wybrano wójtem Stanisława Ziombka, dat zastał fo'.·ke Emil, podwóitem W1·brano Lon 
my, na ktńrym, po omówi~nin ~prnw organizacyj. po<lwóitem Edwarda Zwierzchowskiego oraz 2 gina Wojciechowskiego oraz 3 ławników. W 
nych i zawodowyC'h, podjęt() rezolmk, dotyczęco ławników. W gminie Brus - 20 radnych - gminie Puczniew, ra<lnY'Ch 12, wójtem został 
nkr.ji zwiQzku oa pn}"lzłość. wójtem został Antoni Fisiak, po<lwójtem Józef Stanisław Najniget, po<lwójtem Jan I3eda, law-

Międz-y innymi eebrani polecają zarz11dowi w Naze, ławnik6w wyll>ra'no 3. W gminie BróJ,ce, ników 2. W giminle :Radogoszcz, liczące j 20 rad 
rezolu-l'ji wystwit'Rie o sta'łe dodatki do wy;nagr11- liczącej 12 radnych, WJ·brano wójtem Józefa nych, wójtem wYbrano Francis2lka Szudanka, 
d~enia, płatne :na Boże Nerodllt'nie, Widkanoc i Cieplaka, po<lwójtem Waclawa Boiano\Vlskiego po.dwói tem Tomasza Lesz.ctyńsktego oraz 3 law 
przed urlo.pem w wysokości jednej trzeciej częśri oraz 2 ławników, W gminie BN1życa Wielka, ników. W gminie Ra.bici\, 1:f radn)'ch, m •brano 
111ie~ięc7'!nego 1.arobkll ol'llz w sprawie wprowadzenia 15 radnych, wójtem zost a ł Wtadys!aw Leś, pod wójtem Kazimierza Petel~iego, podwóJtem 
uutoona1ycmy<:h podwyżt>k pła.• tramwajarzy na wójtem Bolesław Wa'.>czak - ławników 2. W Stan isława Pajora oraz 2 ławników. W gminie 

• 
ZYCIE PAIIA.NIC 

SPóR W FABRYCE FILCU. 
W fabryce filmu Wielińs.kiego p1rzy uli­

cy Długosza 43 powstał spór na tle zasze-
wzór już i9tni eją!'yd1 <Ila 1 • 'rh rrn"owników gminie Choj1~y, liczące ! ~O rndn}:ch, wójtem w~ Wiskitno, liczącej lti' radnych wybranp Ignaceirn 
i;tzedsiębiorstwa. b~ano franc.1sik~ Wozniakowsk1eg~ ~ 3 ławm· Zimonia wójtem, Antoniego Woźniackiego pod­

kow, podwóita me wybrano. W gim1111e Czarno- wójtem oraz 2 ławników • . 

łf ebezoieczne figle chlaoców 
na rusztowaniu. 

liespodziewany s Ir a i k 
kominiarzu we lwowłe· 

LWóW, 17.3. - We Lwowie wybuchł 
niespodziewanie strajk pracowników ko­
miniarskich. Domagają się oni zatrudnie­
nia bezrobotnych, zasadniczego wynagro­
dzenia tygodniowego oraz spiesznego ure­
gulowa.nia podziału miasta na okręgi ko­
miniarskie. 

ka, pod.wójtem J. Górecki - ławników 2. W ~a~ ukonstytuowa ły sic: Zarządy Omlnrte w 
cin radny.eh 12, wójtem został Szymon Cyran-1 . · . · 

gminie Gospodarz, 11\ rr-'11: :,_ wóit Wla<ly- pow1ec1e lód7Jk1m. 
---ooo 

' ~. • ':': „ . . • •.. 

Dwaj uczniowie szkoły powszechne.I Re­
nert i Czechowicz - obaj zamies~kali w Pa­
bianicach udali się na ruszt-O·wanie n~wo­
wznoszonej budowli przy ul. Narutowicza. 
Gdy znaleźli się na wysokości pierwszego 
piętra Czechowicz przez żarty pc11Jchnął lek­
ko swego kolegę Renerta (ul. Zamkowa). 
P0tpchnięty stracił równowaię i runął w ~~ł, 
łamiąc sobie rękę podczas upadku. W c1ęz-
1kim stanie odwieziono nieszczęśliwego chlcp 
ca do szpitala Ubezpieczalni &polec· ,: · j przy 
iii. żeromskicgo. 

NA BRAK PRZĘDZY 
skarżą s:ę nakładcy pabianiccy. 

Pabianiccy nakładcy t. j, fabrykanci, któ­
rzy wydają właścicielom warsztatów tka<:­
kich do przeróbki na towar surowce i przę­
dzę skarżą się na duży brak przędzy. Przy­
dział przędzy pomi~zy ipc1~zcz~gótnyc.b fa­
llr)1ka11 t0w ornz firmy wł6k1enn1cze 1est t~k 
·aly, ze rozpro~adze~ie jej z kolei p~m1ę­

ctzy nakładców 1est mezwykle utrudnione. 
AcZ'kolwiek zamówienia na ~otowe 1owary 

WIELKI KONCERT CHóRóW. 
W nadchodząc~ niedzielę, dnia 19 bm. 

w sali lkina „Luna" w Pabianicach przy ul. 
św. Jana o go.d<z. 10.30 przed południem od­
będzie się pcipis zespołó,w. chóralnych na­
stępujących towarzystw sp1ewaczych z P'!-­
bianie: „Lutni" pod dyr. p. Bernarda De~1-
eha, „Liry" pod dyr. p. Sztandery. „Montu-
szki" pod dyr. p. Karola Lubowskiego. „Ko­
ściuszko" pod dyr. p. Januszewicza i chóru 
im. Teodora Endera pod dyr. p. B. Debi~ha . Pod znakiem śniegu. 

St;;n pogetly w Łodzi. Poranek chóralny, urządzony staramem 
Związku Towarzystw $piewaczych i Mu.zycz 
nych okręgu w Pabianicach wzbudza duże ŁóDż, 17 .3. - Dziś rano temperatura 
zainteresowanie ze wzglfdu na dobry po- w śródmieściu wynosiła 2 stopnie poniżej 
ziom chórów jak również i doborowy pro- zera. Na1'niżs za temperatura nocy ubiebatej 
gram. Dodać należy, że prezes Związku Tow. 
śpiewaczych i Muzycrnvch w Pabianicach wynosiła 4 stop.nie poniżej zera. 
?r. Marcin._kowsk_i wyka~uj e dużo !nicjatywy Ciśnienie atmosferyczne 749. Mały 
1 zdolności w lk1erow~·n.1u pracami poszcz~- wzrost ciś ni enia . Słabe wiatry północno -
gólnych towarzystw sptewaczych, łączą c JC . . 
w jednej zgc,dnej i.dei szerzenia piękna pie- ' zachodnie. 
śni polskiej. 

Przechodzień wpadł do kilnalu 
lllłO•llCA l'OGOTOWIA lłATU•KDWEGO 

' ŁóDż, 17. 3. - Wczoraj wieczorem przyj szereg osób - ofiar ślizgawicy. I tak zła-
ul. Sterlinga 1-a spadł z rusztowania 31-letn! mała sobie nogę wskutek upadku Pulpj1.1mw­
Willi Pide, zam. przy ul. Bystrzyckiej 55, ska Władysława, Wrześnieńska 48, szereg 
odnosząc szereg ran tłuczonych głowy i ca- ran tłuczonych .ws.kutek upadkiu odniosła Ko 
lego ciała. Po udzieleniu pierwszej pomocy łodziejska Janina zam. w Ruc!zie Pabianic­
nleszczęśliwego przewiezicino do szpitala .kiej 22, !która opatrzył lekarz pogotowia. 
Ubezpieczalni Społecznej w stanie cięż.kim . Również w firmie Rozen i Wiślicki zwichnął 
~ Na ul. T ramwajowej 6 wpadtł do 1kana- sobie nogę 18·1etni Krygier Fejwel lat 18, 

lu Wiśn iewski Wacław, zam. przy ul. Przę- zam. przy ul. Nowozarzewskiei 13. Po udzie~ 
dzalnb.nej 12, doznając bardzo ciężkich ran leniu pierwszej pomocy przewieziono go na 
tłuczonych całego ci ała, ta1k ż.e w stanie groź kurację do domu. . 
nym pogotowie przewiozło go do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznei. 

- W m\eszkani·u własnym przy ul. Ale­
ksandra 37 w Rudzie Pabianickiej poparzyła 
się dotkliwie gorąca woda Skalska Stefania. 
Opatrzvł i<J lekarz pOJ?:otowia. 

- Poza tym le.karz pqgotowia opatrzył 

Pot i ą li popularng 
z Łodzi do Katowic. 

„„„_„„„„„ ... 11&"1~·~"'5>::.a::a~„„„lmi„„ ......... .a ... „„„„„„„„„ 
Wam:aw'llka Delegatura LPT orf(anizuje w dniu 

1 kwiel'llia rb. pociQg po,pulaorny z Lodzi do Kat-0• 
wie ;pod hasłem: „Na XVI Indywidualne Bokserekic 
:Mistrzostwa Pol.ki'„ stale napływaią, towarów tych w dost~tęcz- PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

nej ilciści dostarczyć nie można - wlasn1e z Oświatowe przy ul. Gda1iskiej - wielki S7 - k F O M 
braku przędzy. Cierpi na .tym przemysł ~ro-; film produ,kp p_olskie.i J? . . t. „Dzieie. ~rzechu" .-.._ upJOfiY zna cze • • • 
bny, który choć pracuje ieszcze normal~1e 1 według głosn~ 1 pow1~sci żeromsk1e~o. _Jest 

Pociąg popularny odejdzie ze Et. Lodź.Fabrycz. 
na ,., dniu 1 kwietnia o g. 23.10 i powr ó.cl na 1~ 
samą 1taej{' w dniu 3 kwietnia o g. 5.01. 

zatrudnia ja'k dawni ei siły robocze w te1 sa- to nowa wers1a tego filmu w obsadzie p1e1 w t werzy •iHeny petrze bne na bu det wę -
mej ilości, jedina~~ć §ię musi! s~orzędnych artystów pqlskich. '=======~ polskich ekratów ·······1c1.l 
ztr~AW•f ·.:,u 1 c1 . c · · ' • ~.r p 

Cena ka.rt)', kootrolnej, ważnej na przejaicł w 
<>hie wony, w wagonacb ~mmyd! a ~sJłCll!lU 
4~ ~ ~ ał -UdA ' ~·--
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Na polu.dnie od Alp Duńs~i naste11ca tronu w londrnie. 

wiosna zwycieżyła w całej pełni. 
Lugano tonie w kwiatach 

Lugano, w marcu. 
Z północnej strony Alp meldują zimę. 

sa. Niedawno człowiek potykał się jeszcze rek, i zbiegamy do Cavallino. Obok hodo­
po rozrwconych kamieniach polnych. Ka- wli pstrągów przemykamy się pod prze­
mienne domy w kwiatach, sady czereśnio- wieszonymi skafami do portu. W nabrzeż­
we w pełnym kwieciu, bose i obda1rte dzie- nej tawernie rżnie muzyka odwieczną „San 
ci oraz winnice składają. się na typowY.. ta Lucia". Statelk „Morcote" szybuje już 
obrazek na tle dalekiej perspektywy cza- jak łabędź ku nam. Srebro zachodzącęgo 
rownego Lugana i jeziora. słońca leje się na wodę, a nad nią jak ciem 

Jakiś chłopiec wyciął sobie „konia" w ny upiór sterczy bajeczny czub San Sal- · 
lesie i jedzie z zapałem z góry; na zakrę- •;ator. 
tach staje i pokazując coraz to nowe szcze-, Lekki szum fali za wytworną rufą statku 
góly widokowe. Las, gęsty kasztanowy las. kołysze do marzeń. 
Ostatni postój. „Zwieri" czyli podwieczo- S. M. 

Gotthard zawalony śniegćlimi. 10 stopni 
mrozu. Kwitnące sady pod Lucerną w bia­
łej okiści. W Zurychu zamiata lodowaty 
wiatr i zacina deszcz. A tutaj.„ Przekwita1-
ją pęki glicynij i różnobarwne bzy, świece 
kasztanów stoją rozkwitłe jaik u nas na plan 
tach z !końcem maja. Grzędy liliowych iry­
sów i dorodne krzaki piwonij opowiadają 
zuchwale o wiośnie. Ba, nawet róże rozwi­
nęły się już do słońca i czarują znaną do­
brze wonią. - W słoneczny rarnek wybie-

ram~i!!~ ~~~;~t~~~j~~~ie:uc'i10mą t~flę wo- R l I. n n n ·1 b ~ r l n m ur l ~ h J [' łll n I n ,. , . n ., n l ~I n l. n 1· 
dy. Wulkamczne pagork1 nadbrzezne rzu- 1 U tj ft U ~ ~ q U ft U ~ U ~ 
cają cień na srebrne drogi światła na wo- Ub • • I dl • 
dzie. Po pół godzinie lądujemy w małym 8ZPl8CZ8018 SpO 8CZD8 li prUCOWDlkÓW piÓrll. 
Bissone i minąwszy szosę a1utomobilową, 
po której pędzą auta z tablicami TI (Tici­
no) do Chiasso, windujemy się z Maroggi 
ku Arogno. Lasy kaszta•nowe powiewają 
chorągiewkami młodych rozczapierzonych 
liści. Potężny mur Monte Generoso z ho­
telem u szczytu i drugim w Bell:.1vista1, przy 
pomina nam wczorajsze zakosy w stromym 

Dziennikarze jugosłowiańscy już od I bowiem tylko w takim stanie służyć mogą 
szeregu lat walczą przy pomocy swych or- interesom panstwa i narodu. 
ganizacyj stanowych o urzeczywistnienie 
ubezpieczenia społecznego dla pracowni­
ków pióra. Zdaijc się, że to marzenie dzien­
nikarzy jugosłowiJ..skic'i'1 znajduje się 
przed urzeczywistnieniem. 

W drodze na Wystawę światową w Nowym jorku przybywa do Londynu duński na­
stępca tronu książę Frederik z małżonką Ingrydą, która jest wnuczką króla Gustawa 

szwedzkiego. 

Płatki 
1 zejściu źlebami. Dzikie żółte glicynie prze­

rzucają się na inne drzewa, podobnie jak 
bluszcz oplata gęsto stare pnie karsztanów. 
Z pasją drzemy się po stoku, by zerwać 
parę kwitnących glicyniowych gałęzi. 

W tych dniach przyjął premier jugosło­
wiański dr Cyetković i minister opieki spo 
łccznej Rajalković delegację Centralnego 
związ1ku dziennikarzy jugosłowiańskich. 
Złożyła ona1 podziękowanie premierowi za 
oświadczenie, w którym zaznaczył, że ubez 
pieczenie dziennikarzy znajduje się przed 
urzeczywistnieniem. 

WOllN9CH 

Premier dr Cvetković oświadczył, że w 
najbliższym czasie rząd przedłoży skup­
sztynie pro,ictkt ustawy o ubezpieczeniu 
społecrnym dziennikarzy. Pragniemy, o­
świadczył premier jugosłowiaiński, aby 

Palermo, Neapol i da1lej na po·łudnie już 
na wyspie sycylijskiej Messyna skąpane w 
jasnym słońcu wiosennym przeszył nagły 
wstrząs dreszcrn. Na ull<\vieconc gaje za­
częły padać płatki śniegu. W jednej chwili 
tcmpera1tura z 20 stopni spadła do zera. 
Piękne, wonne magnolie zwinęły swe ró­
żane kielkhy. Zima„. Zima.„ tu na połu­
dniu, gdzie o tej porze już turyści przyjeż­
dżali na wczesne wiosenne wywczasy. Tak 

kaprysnej aury ludzie nie pamiętają tu od 
dziesiątków lat. Zgorzkniali, drżący z zim­
na snują się zaśnieżo·nymi ulicami nilknąc 
w wnętrzach domów, gdzie trz-eba było na 
gwałt sięgać wobec braku piecyków do 
starnmodnych garnków, napełnionyci1 roz 
żarzonym węglem, by się choć trochę 
ogrzaić i przetrwać niespodziewany na­
wrót zimy. 

Arogno, przepiękna. wiosecz!ka tessy11-
ska, leży w nagrzanym kotle u stóp Monte 
Caprina. Z konglomeraitu dachów, śdśnię­
tych jak w prasie, wystrzela wieża ko­
śció~ka pod starym modrzewiem. I tu róże, 
piwonie, irysy. - Wnet stajemy na prze­
łęczy, z której roztacza się przepięłkny wi­
dok na San Sa•Jvator, jezioro, Campione ze 
sławną ruletką i Lugano z dominującą nad 
nim słoneczną Castagnolą. Vico Bre, zu­
chwała wioseczka w siodle Monte Bre, 
śmieje się do nas jak dziecinna zaibawka. 
.Jest jasno, przejrzyście, Jazurowo. Prze­
strzeń nieb::i i wody stapia się jakby w 

dzienniłkairze byli wolnymi, nie·zależnymi, ·----------------

Roztargn:ony pianista z parasolem 17-lelniq mal kę z dzieckiem 
Przukra przueoda kompozuiora opraw.en znmk11ql w brudnej norze • 

stklany lklosz, kryjący dzi·wy przyrody. Kiedy do miasta Wausau w Ameryce 
Nagrzane słońcem serpentyny gościńca przybył sławny pianista i kompozytor, Per­

sprowa1dzaią nas rychło w dół. Po kamie- cy Grainer, który koncertował niemal we 
nistych stokach uciekają spłoszone jasz- wszystkich stoikach świata, airesztowany 
czurki, a zbocza leśne pokryte są gęsto fioł- został przez policjantów jalko „wielce po­

wykazywał 7 stopni poniżej zera. Na so­
bie miał worek podróżny, a w ręku paraiinl 
i dw·ie \Valitki. 

Mieszka11cy domu pod nr. 34 przy zabrudzonej budzie, ujrzał młodą, stra­
Montee de la Grancl-Cote, ·w Lyonie, sły- sznie wyniszczoną kobietę, Luci0nne Bo:ssy 
sząc częs te krzyki i skargi w jednym z lait 17, z 5-miesięcznym dzieckiem w wię­
mieszkań, don ieśli o tym fakcie policji. ccj niż opłakanym stanie. Nieszczęśliwe 
Gdy zjawił się inspektor policji Masson, istoty ludzkie odesłano niezwlocznie do 
i chciał wejść do mieszkania, zasta!ł drzw·i szpitala, a ich lkat, niejaki Georges Gay, 
zamknięte. N:tgle usłyszał głos kobiecy: lat 34, który zamieszkał z inną kobietą 
„Nie mogę ofororzyć, jestem zamknięta". przy ul. S?.int Georges, został przez inspek 

kami, pierwiosnlka1mi i barwnikiem. Już wi- dejrzany osobnik". 
dać z góry ..Pugern-ę, jedną z najpiękniej po G9y bowi~m Grai ner wysiadł z wago­
)ożonyc'n wiosek okolicy, pamiętna mi nu, ubrany był w dztwaczne biał e obcisłe 
sprzed dwóch lat z wieczornej eska1pady do I spodnie i brą10wą kurtkę. Nie miaił ani ka­
Cavallino. Dziś wiedzie przez nią bita szo- pel11sza ani palta, pomimo ii termometr 

Dwa1j węszący za anarchistaimi i agen­
tami cudzoziemskimi policjanci, z miejsca 
aresztowali Grai ner' a i zapr<nvadzili go na 
stację policyjną. Po wylegitymowaniu się, 
oczywi:kie policja przeprosiła go za po­
myłkę. lnspeiktor siłą wyważył drzwi i w nędznej torów areszt\)wany. L"l 
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Hełm Drec~wgmzowr 
dla n:emow ecia. 

- „„,,. 
·''· .~ 

W Holborn (Anglia) wyprodu­
kowano pic, . szc hełu1y przeciw 
gazowe dla niemowląt, które 
jak wiadomo nie · mogą korzy­
stać z masek gazowych. U do­
łu jest mieszek z filtrem do 
wdn t:hiwania świeżego po-

'-Vietr1a. 

- żartujesz. Ewa ma na sobie kretonową sukienkę 
i białe pantofle sznurowane na tasiemki. . 

- Taka wari.atka gotowa jest na wszystko! 
Ich twarze brzydkie, nacechowane zroś/iwą radością, 

cofnęły się w głąb, po czym obie Okuniówny ujrza·no 
wychodzące z pokoju Ewuni, z wielce tajemniczymi mi­
nami. 

.Te ich miny miano sobie potem długo przypominać 

w chwi.Jach, wypełnionych strachem i gro 7.1 

SIELA N KA. 

Na wielkim trawni·ku, pod wielkim dębem, pamiętają­
cym krynoliny Ludwików - rozłożyło się całe towarzy­
stwo. Babcie w wielkich kapeluszach, przytwi1erdzonych 
długimi szpi.Jkami. Wnuczęta kędzierzawe, krzykliwe, b::i­
wiące się na ich kolanach. Ojcowie bez kamizelek, popi­
jający wino ze szkl.a nek. I mamy rozgadane wesołe, wyj­
mujące z ciężarowego samochodu kosze z jedzeniem. B~­
wią się państwo Muguet, państwo 'Dzewt, państwo Folet. 

Ewunia omijała z daleka ludzi. Chciała być sam<1 
z nim. Skręciła więc w głąb lasu, gdzie bielały brzozy 
korą centkiowaną i gdzie paprocie rosły wysokie międ7.y 

krzakami j.afowca. 
Tu sta;a ławka, jakby właśnie dla nich. Poczerniał:. 

ze starości. Po-cię t a pd monogramów i serc przebity::h 
strzałą. Osłonięta opadającymi gałęziami kasztana. Za­
wieszona nad stromym obrywem wzgórza; zarosłego 

krzewami jarzębiny i grabu. 
W głębi panorama Wersalu, niby dekoracja teatr.alna. 
Ale to nie hyło ważl'!e . Najważ·niejsze było to, że hyli 

razem, we dwoje, sami. Po raz pierwszy, a mr.'c : r~t.at:1i 
w życiu - sami. 

On nie mówił nic. I ona też milczała. 

Na kretonowej sukience leżała ręka. Mała, opalona 
łapina z sygnetem herbowym na pi ą.tym paluszku. Z płó­
ciennego woreczka ni.edyskretnie WJ'chylał się przekaz r.:i 

jeden z większych b:a-nków Paryża. Na krągłej szyi, po­
krytej złotawym puszkiem, wisiał złoty łańcuszek z me­
dalionem (jaki nosiły prababki). 

Więc on już wiedział coś nie coś o tym dziecku nie­
ostrożnym, ciekawym życia, patrzącym mu w oczy roz­
marzonym, błękitnym spojrzeniem. 

Za ~o ona o ni.m nic nie wi·edzi.ała. I nie chciała wie­
d zieć. Zdawało się jej, że ka·fde -rozwiązanie zagadki bę­
dzie m-i:ii ej cz!ln1j~ce od chwili nie~ewng_ś~i. 

- Przypuszczała pani, że przyj~-·~? 

- Tak. Mi.alarm wrażenie„. 
- Przeczucie? 
- Nie. Raczej pewność. Szedł pan przec1ez za nami 

aż do metra. Potem jechał pan tym samym, co my pocią­
giem i szedł za nami z dworca Wersalski·ego. 

- Ci chłopcy, którzy panią otaczają, kochają się 

w pani? 
- Nie wszyscy. 
- A'le ten wysoki, pi.egowri': '.' 
- Może. T.rochę. 

- I ten drugi blondyn? 
- To mój rodark. 
- Ach, tak.„ 
Patrzyli teraz na siebie ciekawie. 
- Mam wrażenie - rozesm i ała się że teraz pa1 

zadaje sobie pytanie czy jestem k ra \\Tową, fryzjerką, czy 
też dziewczyną lekkiego prowadzen ia? 

Zawtórował jej gl-0śnyim &miechem, pł·osząc siedzącą 

w trawie wiewiórkę. śmi.gnęła wi elkimi skokami na prze­
łaj i skryła się za pniem drzewa. Zaszeleścialy liści e i za­
skrobały pawrki po korze. 

- Mieszkam w kraju, gd zie dużo jest drzew sos.no­
wych i wiewiórek. 

- A ja w kraju, gdzie dużo jezior i moczarów. 
Patrzy li sobie w oczy z zadumą. Wreszc ie pierwszy 

odezwał się on. 
- Cieszy mnie, ż·e nie mówimy o naszych domach, 

o naszych rodzicach, o„ o naszych dochoda·ch miesięcz­
nych - tylko -0 ziemi, na której wyrośl iśmy. 

- Pan jest· poetą? 
- Jeżeli pani poezją nazywa pisan ie wierszy. :o da-

leki bardzo jesteim od poezji. 
- Mieszka pan na wsi, czy w mieście? 
- W mieści-e. Ale urodziłem si-ę na wsi. 
Znowu zamilkli. 
Mała, szara chmur.a napłynęła z boku i c tl ·' .::dz\:a 

sło11ce od zi·emi. Zro11!·ło si~ ciemno i ~111 ·1 1no ;„·Q :' ;· „ drze­
wami, na łące, wśró~ kęp paP.roci, L : kn~ ·: '1 cJ lipco­
wych upałów. 

- Czemu pani posmutniała ? 
Nie u1miała odpowiedzieć na to pylanie. Crn!a, że się 

czegoś lęka, że czymś si~ martwi, równocześnie nic wi-c­
dząc sama czym. Wreszcie przypomniała sobie, że po­
w-0dem jej obaw jest przyjazd rodziców i splotła mocno 
ręce na kolan.ach. 

- P.rz.rkro !Jlil te jttt niegługo wyjadę stc(d. 

_„ ooo--

- Kiedy? 
- ZaniepokoH się. Przysunął bliżej. Nawet wycią-

gnął rękę, jakby chcąc ją zatnymać. 
- Za kilka dni. Z rodzicami, którzy po mnie przy­

jeżdżają. 

P.atrzyla z boku na niego, spod ronda wielkiego kape­
lusza, chcąc znaleźć na jego twarzy ten sam cień smutku, 
jaki padał spod chmury na las, na łąki i na jej myśli. Ale 
po objawach chwilowego niepokoju - twarz nieznajome­
go z powrotem się rozpogodziła. 

Zmartwiło ją to bardzo. Przypisała zmianę wyra.rn 
twarzy jego zobojętn i eniu. 

- Mój Boże - myślała. - Przestałam się mu już 
podobać. Zraziłam go czymś. - Postanowiła więc za 
wszelką cenę zmartwić go, zemścić się na· nim za tę jego 
beztroskę, świadczącą o kompletnej obojętności. 

Po chwili na•mysłu powiedziała więc spokojnie: 
- Razem z rodziCami mdimi przyjeżdża i pewien sta­

ry, bogaty pan, który chce się ze mną ożenić . 
- Ach, tak? 
P.atrzyła na niego pytającym wzrokiem, sądząc że 

zareaguje silnie na nieo.czeki.waną wiadomość. Ale on n-a­
wet r:a nią ni·e spojrzał i tylko twarz jego, jakby skur• 
czyła się i zmalała . Powieki zmrużyły się, nozdrza ścią~ 

gnęły, a usta zacisnęły mocn1J. 
Milczeli. W ciszy. Z poza drzew dochodził dziecięc.:y 

szczebiot potomków rodziny Folet, Dreux i M.uguet. 
Wreszcie „on" raczył na nią spojrzeć. A•le był to 

wzrok niemiły, obcy, badawczy i nadspodziewa·ni·e zimny. 
- Więc panią riodzice sprzedają? - czy tak? 
- Mają zamiar sprzedać . 

- I pani to mówi głosem niefro 0 ·Ji li\"i ':' ~v; ;:J- ~ invm. 
To dziwne. 

- Dlaczego dziwne? 
Miała \\' ~.'.'ż en i e, że nie sly zał zn:: ·~i1 a , p:: trqc 

w górę na gałęzie kasztana, któ re roz 2 z ~p i aly zici::11e pal­
ce n.a tle błękitu. Mówi ł teraz do siebie, a nie do n-iej. 

- To dziwne - powtarzał. - To dziwne 
1 
i dalek i~ 

od portretu dzi.ewczyny, który w wyobraźni namalowałem 

na,ipięknieJszymi i najjaśniiejszym i farbami. 
Ewa dopiero w tej chwili zroz·urniał.a, że „on" j'est z.:1-

zdrosny o starego Okunia, ta.k jak był zazdrosny .Johann 
o Marka, a Marek o George'a. Co za ~adość! Roześmiala 

się ze szczęścia, a kiedy spoj rzał na nią zdziwiony, prze­
rzuciiła ll'ęce przez poręcz ławki i przechylając glowę 
w tył, wykrzyknęła: 

- Bpże ! Jacy mężc zy~1-1i są gh1pi 
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~ze1 rozbudowy warszawskiego węzła kol~ - N OCD a Cl"".,, ł P napadów. Około g .. 11 .wiecz. do. Il Komi- pobliżu cmentarza zatrzym. ano pewnąb pro-
10wt:go, ?worzec wileński "\"'. obecnym miej TY a 0 Ur a. - M sa.natu P. P. zgło.s1ł się robotnik Jakób stytutkę, która jest podejrzana 0 udział w 
scu będzie wraz ze wszystkimi urządzenia- Btelow z meld.unkiem, że gdy wracał do napadzie. 
mi i torami skasowany i przeniesiony poza Obecna idiotyczna, wiosenno - mareo- . -:- No, proszę pana, czy pan sądz i, że domu ulicą Listopadową, z bramy cmen- Nieco potem III Komisariat P. P . został 
ul. Radzymińską w kierunku stacji Marki. wa - jesienna pogoda posiada jedną zaletę: Ja me mam tutaj nic innego do roboty .jak tar:a Rossa wypadła jakaś kobieta i dwu zaalarmowany nowym napadem jaki zda­
Decyzja ta ma doniosłe znaczenie tak dla można pisać o ka·'.t0szach. A kalosze wcale tylko różnym interesantom spoO'lądaĆ na ~ęz~zyz,n, k~~rzy po sterroryzowaniu go no rzył się na ulicy Podgórnej. Mia'nowicic na 
rozw:oju Pragi jak i komunikacji miejskiej nie są gorszym tematem od wielu innych nogi?! i:> zam1, ograbili z dwunastu złotych. Pienią- powracającą do domu właścicielkę kiosku 
r.0;111ędzy pó!1.10cną a południową Pragą. tematów, które bywają ponadto znacznie A ponieważ panu, który zgubił kalosze, dze te odnalazła owa kobieta, która prze- tytoni<lwego, Józefę Szabuni·ową, żonę e-
Cala polac miasta, położona z obu stron mniej a propos od ikaloszy. bar?zo zależy na tym biurze, ponieważ nie meryty pocztowego, napadł w sieni jakiś 
torów kolei wileńskiej, włączona zostanie Kalosze, których osobiście nigdy nie ch.c1a.łb>'.' pozostawiać złego wrażenia, czer- ._ ~abuś, który uderzył idącą kijem po głowie 
" przyszłości do żywego orD"a.nizmu mia- używam, są wy·nalazkiem niesłychanie zło- v:1ent się, bąka coś pod nosem, tłumaczy 

1 
1 usiłował wyrwać waliz,kę, w której były 

st_a, zg_oclnie z planami ureg~Iowania i po śliwym. Ludziom się wydaje, że gdy ku- się, wreszcie wściekły na siebie kalosze 1 pieni~dze i towar. Napad•nięta stawiła opór, 
\\'~ązania komunikacyjnie z sąsiednimi P!ą sobie kalosze, jui pozbywają się wsze! i urzędnika, wychodzi. Ale jed~ak musi tak ze napastnik wyrwał jedy.nie mufkę. 
dzielnicam;. Niezależnie od tego, tak mia- kich kłopotów. Nie będą się przeziębiać, .przecież wstąpić jeszcze do drugiego biura, Uciekając rabuś rzucił mufkę na podwórzu 
sto, jak i zarząd kolei uzyskają poważną będą mieć suche nogi, katar będzie ich o- w.ik,~órym był'. bo jednak kalosze były „pra zabierając pięć złotych. 
cszczędność, wynikającą z faktu zaniecha- mijał, jak zapowietrzonych, słowem wraz wie nowe, więc szkoda i żona będzie z.no- __ _ 
nia ?udow~ ~iaduktu na ul. Radzymiń- z nabyciem pary kaloszy skończą się wszy- v:u „pysk~wała", więc ·historia powtarza 
~k1e1. Usunięcie obecnego przejazdu kole- stkie troski i kłopoty. ~1ę, urzędn~k znowu jest opryskliwy i prosi, 
1o:vego przez ul. Radzymit'iską, pozwoli Tymczasem złośliwe kalosze wcale zeby mu me zawracać głowę pilnowaniem 
~rnastu na przedłużenie sieci tramwajowej tych nadziei nie spełniają. Znam ludzi no- cudzych kaloszy. Więc gość wstępuje wre-
1 .wodn~-kanalizacyjnej na Targówek, obec szących kalosze, a którzy mimo to mają szcie do kawiarni, „garderobiarz" patrzy 
llle odcięty od komunikacji tramwajowej. katar, mają mokro w butach i bywają prze- na niego podejrzliwie, jak na przestępcę, 
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Warszawa I (Raszyn) 

inne Rozgłośn : e Polskie 
6.30 Pieśń pnanna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt ślimak mostu Poniatowskiego w stolicy na 

wybrzeżu Kościuszkowskim winien ulec w 
jak najszybszym czasie przeróbce ze wzalę 
ću na swą wadliwą bndowę. ślimak zbu­
c\Jwano przed laty w ten sposób, że wyżej 
położony jest lewy brzeg jezdni, zamiast 
prawego, co utrudnia kierowanie pojazda­
mi 11a zakrętach ślimaka. Analogiczny 
b1,1d popełniono w swoim czasie przy bu­
dowie ~!imaka na ul. Karowej. zresztą w 
mniejszym stopniu. 

ziębieni. Bowiem ka'.10sz wcale nie upiera który chce go nabrać na ewentua'lne odszko 
się przy tym, że się nie rozklei i nie podrze. dawanie za kalosze, które, kto wie, czy 
A gdy jest podarty, woda z lubością do t~ki. gość w ogóle kiedykolwiek w życiu 
niego wlewa się i chlupie potem w również posiadał, słowem sytuacja jest wybitnie nie Jł ~ D I o • U Jl ( I IA'

8 podartym bucie, aż miło. Katar szczegół- przyjemna, robi się .często - gęsto awantu- J.a ft Hl! ft 
nie chętnie czepia się kaloszowców. Bo- ra i... kaloszy nie ma, gdyż - jak się oka-

7 .OO Dziennik porrunny 
7.15 Piegai żołnierskie w wykon ·n :: orkiestry woj. 

skowej - z Poznania 

* * * 
Aleja Waszyngtona, łącząca most Po­

niato~rsk.iego z ul. Grochowską, zbliżyła 
I\' clz1eln1cę clo rentrl!m, eliminując dawny 
objazd przez Al. Zieleniecką. Skrót ten jed 
nak (ok. 1 km) dotyczy tylko komunikGl.­
cji kołowej i autobusowej, tramwaje bo­
wiem, jak dawniej, aby się cbstać na Gro­
chów, objeżdżają park Paderewskiego do­
okoła. W sezonie bież. miasto podejmuje 
ułożen ie torów tramwajowych w Al. Wa 
szyngtona w celu wykorzystania tego skró 
tu dla komunikacji tramwajowej. W roz­
\\ oju Grochowa i Gocławka budowa linii 
tramwajowej odegra poważną rolę. 

* * * 
Tow. Osiedli Robotniczych w Warsza­

wle wystosowało memoriał do dyrekcji wo 
dociągów i kanalizacji o wprowadzenie w 
życie uchwały rady miejskiej, dotyczącej 
ob:1:;?i{i ceny wody w domach zawierają­
cych male najtańsze mieszkania, na Ko­
le i na Grochowie, zamieszkałe przeważ­
nie przez najuboższ~ ludność stolicy. Mo­
tywem tej obniżki jest niewspółmierność 
ceny wody do wysokości komornego w 
tydt domach. O ile cena wody nie będzie 
obriżona TOR będzie zmuszone podwyż­
szyć dotychczasową opłatę za wodę pobie 
raną od lokatorów. 

* * * 

wiem nogi, przyzwyczajone do niezdrowe- zało po powrocie na obiad _ zostały w PIĄTEK, 17 MARCA. 
go ciepła kaloszy, gdy raz wyjdą na „świe domu i gość wyszedł tego dnia bez kaloszy. Warszawa I (Raszyn) 
ży luft" bez kaloszy, od razu „ciągną" i Rozumiecie więc państwo, że nie zno- inne Rozgłośnie Polskie. 
wciągają wilgoć z ziemi aż do nosa, który szę i nie noszę kaloszy, które sprawiają 15.00 „Gejzery" _ reportaż przyrodniczy dla mło. 
się wówczas za·katarza. człowiekowi znacznie więcej przykrości i chieiy 

Ale nie na tym kończy się kłopot z ka- kłopotów niż przynoszą pożytku. 15.20 Poradnik sportowy 
łoszami. Kalosze, jak J,aski i parasol, po- 15.30 Mm.}ka ohiadow~ w wvkonanin orkiestrv 

siadają szczególne upodobanie do zaginię- NIEDOBRE PRZYZWYCZAJENIE. salonowe, - • ł,orlzi 
cia. Człowiek, noszący kalosze, nie może . . 16.00 D1.i:nnik _P?Południowy 
cal d . . . . ., . . k t l Ryszard N1tka przybył pewneO'O dll!a 16.08 W1„domo•c1 f!O'·podarcze 

Y z1en O n1c~ym mnym. mys ee, Ja Y - z wiz t d małżo k' L' . k' h t>l\i'r· d 116.20 Rozmowa z t'horymi - ze Lwowa 
ko o tym, aby nie zapommeć kaloszy. Wy- y ą o . . ~ ?W 1.meo IC •. i.lę zy 16.35 „Droga Krz}ŻOwa" - transmisja z Kościoła 
chodzi z kawiarni, idzie już 15 minut spa- z~p:oszonym1 .goscm!. znajdował. się rów- ~ Ak~clemickiego św .. Anny w Warszawie 
cerkiem po ulicy j naO'le z przerażeniem ntez Jan Będziak. Pozną nocą Nitka zde- I ~·3~ Nasi,e sprawy -:--- po:;ndanka 

b cydował z' e czas 1·s· · d d b ł · 1, 4~ Skrzynka tcchrnczna stwierdza, że nie ma kaloszy. Pomijając . ' . ': 0 . omu, u.:? się rn'oo :\m1l'"ia dla woi 
fakt, że w tym czasie już zdążył się zazię- więc,. włozył kalosze 1 zamierzał WYJ SC, gdy 18.3G Teatr W)obraźni: „Dz.i.ady" - Adama Mic· 
bić, musi się zastanowić. gdzie kalosze zo- Będziak zawołał; kiewicza (wieczór Il) . . 
stawił? Czy w kawiarni, czy też może w - Sto.p, panie szanowny, pan kładzie 19.15 Koncc~t r?'a!w~°:wy w wykonaniu orkiestry 

d . · h b' h · d mo1· e kalosze I Rozgłośni W1lem;k1e1 
\\OC lLlrac , do ktorych po rodze W . • • • • . 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 

kawiarni wstępował. Jest wściekły, bo w . Nitka twier?z1ł,. ze. kalosze ~ą Je~o, ~ę- Wiadomości meteorologiczne, Wio.domości Epor. 
biurach nie lubią, gdy interesanci wracają dz1ak ucto_wadn1ał, ze Jeg~. Pomewaz Nitka towe oraz N~sz ~r~:ir.am na ju.tro . 
i zawracaja ałowę J'akimiś kaloszami. _ uporczywie przyznawał się do cudzych ka- 21.00 ~udowe ~ie&m sw.1ętokrzy~k1e w wykonamu 

• • i:> • • • loszy B dziak d · · ł „· ł ł k choru Pol.ktcgo Radia Urzędnicy muszą się mc;:c- :·" przypomina-
1 

.' k.: . . ~ ene~ \\i O\bv'ał ~ię, Nz. akpa a- 21.lli Koncert syi;1fonicmy 2 Filharmonii Warsznw. 
niem sobie, czy ktoś po tym gościu był, są wa Ja 1«:gc·s ze. aza. J po 1 rnm ;t. ę. s.kiej 

ź'.li, gdy im się zadaje pytanie: Sąd Grodzki skazał Jan~ Będ~ial~a na 22.30 „Ostatnia ofiara" - frngrnenI z powieści Jó. 
_A nic przypomina sobie łaskawy pan dwa tygodme aresztu z zawieszeniem wy-1 .zeta Conrada „U kresu sił·' 

może czy ten O'OŚĆ wvrzr>rlt w kaloszach konania wyroku na trzy Jata. 22.~0 .Muz)ka z płyt 
• • t> ' - ' _ 22.J5 Przegląd prasy 

czy te·~ bez? Jerzy Krzecki. 23.00 Os·~tnic wiadomofd dziennika wieczornego 

---ooo,--- i komunik~t meteorologiczny 
23.05 Wioclomośd z Polski w jr1.yku fntnruskim 
23.15-23.55 Progrum Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

Z :e d 1· o n a b n a u cz y c 1· e I k a 14.00 Uuz)ka snfonowa i pic5cnki - płyty a W I Z • . l4.5~r!~ór~~11;:1c wiadomości gieldawe i odczy1anie 

koc YI do morza . 17.45 Lil t·!~:•lura prui;_ ':'!kr'.1fon dla wS?ystkirh s z a . I „Uroki - T~.d. Ku1llm.k1ego 
18.00 Pieśni foi<,>!okr.~yskie w wykonaniu chóru 

Z Gdyni donoszą: ciu, który objął takież stanowisko w Za- 1 szkoły P0'~s~~rl.m~j n; 53 
~.T b . ł . t . ó l\'.I' ł . d . d . . kt. cl I 18.20 Jak SJlff;7.IC oWlf'tO. 
J."a wy rzezu rozegra się ws rząsaJąCY g. rz~. 1a a..z m~n · .W?Je z1ec\z . ory 1

1 
rn.~~ w'.~d01;10~c~ ,1?o:riowe lokalne 

dramat, którego ofiarą o mało nie padło d1 ug1e urodZ!Io się niezywe. Ws .... uteK te gu, 22.„~ Wradomom lnczl.!cc 
mło-;;e życie b. nauczycielki p. T. Młoda macierzyństwa rodzice się jej wyparli i u- 23.05 Zako1iczenie audycyj 

Lampy sodowo-gazowe zastosowan;; 1kobieta pod wpływem. depresji mora'•nej traciła posadę, wyprocesowała alimenty, 

8.00 Audycja dla szkól 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 
ll.25 Marsze wojskowe - pł„ 
ll.5 7 Sygnał czai;u i h!'jnał z Kr.. __ .. _ 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Slncl1owi31.:o dla dzfo:i pt. „O lecie, ziu1ic 

i wiofaie w kraju, gdzie pieprz rośnie" - z ilu­
stracją muzyczn11 

~30 Muzyka obi.nilowa w wykonaniu o rkieHry 
Rozglofoi Lwowokiej ---

16.00 Dzi~m1ik popofodni;rn·y 
16.0}; W iadomuiici go•poclurcze 
16 2!l 1· rnnika literacka 
16.35 „Od Legionów Piłsudskiego po Legion Zaol­

ziański" - audycja muzyczno • słowna (z Kt1-
towic) 

17.15 Przegląd nowyc11 wynulazków 
17.25 Polskie m iniatury kwm·tetowe w ~~'122 

kwartetu smyrzkowego llozgłośni Krakow.ki1:j 
18.00 Au<lyrja dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za granicę 
19.15 Koncert popularny w wykonaniu orkiesti y 

Roz,glośni Wileńskiej i in. 
20.00 O , doświac1::zeni11ch wojennych Wodza Na. 

czelnego - mówić b~dzie gen. Tad. Kutrzeba 
20.15 Dalszy ciąg muzyki polskiej - z Wilna 
20.35 Audycje inCormacyjne, Dziennik wieczorny 

Wiadomości meteorologiC'Zne, Wiadomości spor'. 
towe oraz Nasz proe;ram na jutro 

21.00 „Nie mas11 pana uad żołnierza" - muzyka i 
humor żołnier,;ki - w wykonaniu małej orkie­
stry P. R. (orkiestra dęta), Czwórki Radiowej 
i solistów ( ~piew i recybacje) 

22.55 Pr7.cgląd prasy 
23.00 Osta~nic wiadomości d2iennika wjecaornego i 

komumkat mctcnrologicury 
23.05 \Via<lomości z Polski w jęiyku niemieckim 
23.15-23.55 Polska muzyka rozrywkowa - plytv 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pic•§ń poranna 
5.35 Mazyka poranna - pjyty 

11.25 Marsze wojskowe - płyty 
1'1.00 Kon~ert rozrywkowy - z Katowic 
l i.50 J,óclz.kie wiudomości giełdowe i ,,,1 •. ~·>.:on,„ 

programu 
lB.00 Pogarina audycja mu:>fi:Z~ 
lB.25 W i:.'.dnmośc1 sportowe lokafo 
22 55 Wiadomo:'.d hicżrce 
23.05 Zakoi1czenic au<ly~yj 

t}tutem próby w Al. Miedzeszyńskiej zda •usiłowała popełnić sa~obójstwo przez lecz dotąd nic nie otrzy~ala. Obecnie po- ·~~-~~~~•a~~~~m4~1g~~~~~~~~~,+•~~E~~~~'i~MK~~~-~~~~-~~~·-~~~~~~ 
ły egzamin i będą wprowadzone przez in- wskoczenie do morza. Zostala jednak wy- stanow:ła popelnić so:mol ·: two . 
:::pekcję elektryczną Zarządu Miejskiego, rat<Jwana i przywróĆona do życia. O po- Sprawa ta wzbudza tym większe za- już wszędzie nabyć możesz seri,:. znacz• 
również na innych arteriach wylotowych. woda·ch, które skłoniły ją do samobójstw.'.l interesowanie, że bohater jej jest szeroko· "'li 

swiat1o sodowo-gazowe ma wicie zalet: ,opowiada się szczegóły odsłaniające wrc;:cz znany na wybrzeżu wskutek procesu, w ków pocztowyti:h Pomocy li mowe1•• _ upuJ·ąc 
uie razi oczu kierowców, nie odbija się na !bagno moralne. Jak z tych opowieści wy- !-:córym kilkunastu Ka~:::u!Jów skladato wy-
je:zdni i równomiernie ją oświetla, przebija nika, była ona od dziesięciu lat kochanką czerpujące zeznania. r, ,'ces ten został wów je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 
niglę itd. •kierownika dawnicj:'?.e60 szkoły w świe - czas odroczony. 

---ooo---

'G:MC-

tutaj przed roki.em, zaraz p·o ślubie, że nic kich się spodziewałem. „Biuro" pana Mer- - Widzę, że pan bardzo zdziwiony! -- siadów MerZ'erów. Spytałem go jak im się 
byH jesz·cze „urządzeni" i że postanowili ze.r już nie istniało a na jego mi·ejscu ujr!a zawołał wesoło pan Merzer. Ale, widzi pan pow·odzi. 
zbudować sobie sami swój „domek szczę- !em niski długi budynek po•hyty szklanym zima w tym kraju jest tak dl·uga, a my tu - Biedni Jiudzie! - rzekł. P:roszę so-

A. TRUGAN. , 
M ł · Ł OS C 

„ 

• ścia". dacl;em. Pan Merzer w długim granatowym nie mamy żadnych rozrywek. Teraz więc bie wyobrazić, te w zeszłym tygodni.u spb 
Jako przedstawiciel wiel1kiej firmy han- - Zaraz przedstawię pan.a mojej żo- farlu{'.hu stał w ogrodzie z ogrodnik:1e111 i z naszymi rybkami mamy pewną rozmaitość nął im nowy, niedokończony jeszcze dom, 

dlu drzewem przybywałem często do Nie- nie - rzekł. udzielał mu wyjaśni·eń. Szczególni,e moja żona cieszy się z nich Co gorsza z powodu dwu wypad•ków podon 
miec. Pewnego razu polecono mi odwic- Pani Merzer była o jakieś dwa la ta mlod - W tej chwili będę wolny! - zawo- bardzo! nych w ciągu krótkiego czasu, Towarzy„ 
dzić jednego z naszych kliientów, którego sza od męża i ze swymi błękitnymi oczy- :ał na mój widok. Rzeczywiście. Pani Merzer z wielce za- stwo nie wypłaci im odszkodowania. 
jeszcze osobiście nie znałem. Sądząc pa ma i blond lokami wyglądała jak duż~, W dwie minuty potem uścisnął moją r'i- dowaloną m:ną stala za la·dą sprzedając - I cóż oni ter,az :crobią! _ zawołafo11, 
interesach które zawierat, spodziewałem naiwne dziecko. Przyjęła mnie w ich tym- kę i opowiedział mi, że na dłuższą met~ klienteli egzotyczne rybki, lub nasiona dla zmartwiony. 
się uj·rzeć starszego pana, urzędującego czasowym domostwie - małej przybudów- sprzedaż drzewa była wielce nud•n.a i że ich k.armienia. - To są dziwni ludzie ·_ rzekł sasia.i 
wśród armii telefonów i sztabu sekretarek ce obok ga·rażu, ciasnej, a·le tak milo przy wobec tego postanowił teraz hodować Zaprosili mnie na obiad podczas które- śmiejąc. Czy wie pan, jak sobie poraclzili? 
tymczasem, ku memu wielkiemu zdziwi1eniu branej kwiedstymi firaneczkami i serwetki sprzedawać kwiaty. go dowiedziałem się, że teraz już mają Oto. wyruszyli w podróż w campingowym 
pan Merzer był młodyim cz~owiekiem, lat mi, że od razu sprawiała wrażenie gniazd- - Oto moja oranżeria! - rzekł z du- dość pieniędzy i przystępują do ukończe- V.'1Qzie na kó~kach, który przyczepili do swe 
około 22, ~f.óry przyjął mnie w ubraniu ro ka szczęśliwych ludzi. Widoczne było, że mą, wskazując na budynek ze szkl.anym d:i nia domu, który na jesieni będzie już go- go auta. Obecnie są ·podobno w Nicei. 
boczym, wylazłszy spod naP'rawi.anego wła młode małżeństwo kochało się gorąco i o- chem. towy. W miesiąc po tej rozmowie otrzymafom 
śnie własnoręczni·e auta. jego „biuro" była boje wymieniali pomi0ędzy sobą ciągle czu- Postawiłem mu delikatnie kilka pytań - Zresztą najwyższy już na to cza.s - następuj:ący list z Nkei. 
niewielkim barakiem zbitym z dykty i okle łe spojrzenia. On.a wypytywała go czule ,iak na które odpowiadał z entiuzjazmcm że: rzekł pan Merzer, gdyż moja żona zamierza „Drogi przyjacieliu! Bardz•o przepr.asza 
jonym tekturą. mu idzie p·raca, czy dużo drzewa sprzedał „przyszłość leży w ziemi", że „nie widzil zrobić nam niespodziankę w postaci małe- my, że opuściliśmy nasz kraj, nie uprzedziw 

Pan Merzer był brun.etem, zbud·owany!TI j.uż dzisiaj, i jak się czuje na z<lriowiu. On no jeszcze Jata, w którym by słońce wresz go pana Merzera! szy pana o tym. 
jart< atleta o oczach dużych i żywych, pa- odpowiadał jej z humorem i dużą dozą fa:i cie się ni·e zjawiło" i że wobec tego „j:ego Gdy przybyłem na następną wiosnę do Zna pan wszak na·sze przeżycia z 0 _ 

trzących na wszys1'1<0 radośnie jak dziecko. tazji. przedsiębiorstwo ma wielką przyszłość". M.erze.rów do~ j~s~cze nie był go~ów.„. ~o st~tnkh .miesięcy? Obecnie jesteśmy w Ni 
Wyglądał tak, jak gdyby widział po raz Ody wizyta moja dobiegł.a końca, mło- Młoda żona mego 1przyjaciela była w dal w1.edz1alem się, ze sklep młodego małzen- ce11 gdzie mąż mój dostał posadę nauczy-
pierwszy wszystkie przedmi·o ty, które go da kobieta odprowadziła mnie do furtki, szym cią.gu tak samo wesoła i miła. Opo- stwa spłonął, co pocuągnęło za sobą duże ciela pływania. Ach! Gdyby pan widział 
otaczały i dlatego patrzenie na nie spra- która oddzielała ich posiadłość od drogi. wia•dała mi z ożywieniem o nowym przed- straity. jak on cudownie wygląda w kostiumie k.i 
wiało mu wi·elką przyjemno·ść. Zerwa·ła i ofiarowała mi na drogę kil1ka siębi·orstwie swego męża i zd:awała się być - Oczekujemy teraz n.a zapłacenie pre pielowym! Mieszikamy teraz w naszym wo 

Po ubidu i·nteresu zaprowadził mnie do kwiatów z małego ogródlka, otaczająceg0 zupełnie za!lowol-0na z sytuacji pomimo ż12 mii asekuracyjnej przez Towarzystwo Ubez zie campingowym. jest tu trochę ciasn-0 al.! 
garGl!żu i pokazał mi swoje auto (stary mo dom. „~om jeszcze nie był ukończony z powodu pieczeniowe. za to j.ak miło i zabawnie! Nasz synek' mh! 
del z roku 1925) które wyglądem podobne - Kiedy pan znowu nas odwiedzi? - braku pieniędzy". P·rzy pożegnaniu zape- W głosie mfodego człowfoka a.ostrze- wa się doskona.Jie i wkirótce mąż będzie O'O 
było do wielkiego karalucha, po czym za- spytała uprzejmie. wnili mnie, że za to na przyszły rok dom głem po raz pierwszy pewne przygnębienie uczył pływania. Mamy wielką wygodę 0 z 
trzymał się przed wznoszącą się obok, nie - Prawdopodobnie dopiero n.a przyszły będzie jeszcze piękniejszy. jednak twarz jego rozpogodziła się wkrót- naszym obecnym domem na kółikach, gdyż 
wyko11czoną budowlą i rzekł: rok. Przyznać muszę, że osy iych dwojga ce na widok ślicZ'nego bobaska - pierwo- możemy przenosić się nawet co dzień w ra 

- Oto nasz przyszły dom. Dwa poko- - W takim razie, gdy pan przyjedzie ludzi za-interesowały mnie wielce toteż za rodnego syna, 1którego mi młoda mamusia zie potrzeby. JeżeHby pan chciał nam od-
je dla nas i trzy gościnne dl.a naszych następnym razem - dom nasz będzie ju.l rok, nie mając u nich osoh~ście żadnego już przyniosła do sprezentowania. pis.a ć, to proszę na poste ·restante, gdyż li­
przyjaciół. Buduję go zresztą specjalnie db skończony. Zobaczy pan, jak będzie wted_v interesu, odwiedzitem kh przy okazji. Miałem tego dnia mało czasu, totel stonosz nie chce nosić listów „cyga11<>m" 
mojej żony, co do mnie bowiem mógłbym wspaniale! I tym razem znDwu znalazłem dom niewy- wkrótce się pożegn·ałem. jak nas nazywa. Pogodę mamy cudDwną : 
doskonale sp.ać i w ogrodzie. Ody na przyszły rok zjawiłem się zno- ko1\czony, ale oranżer:a była przeksztalco- Popularne przysłowie mówi, że „nie- jesteśmy bardzo ~zczęśliwil Pozdrowi·cni1 

Musfałem widocznie mieć trochę zdzi- wu w tej samej mi·cjscowości zastałem rze- na sklep, pełny kryształów, egzotycznych szcz~ścia zawsze chodzą w parze". W kil o0d Merzerów.'~ 
wi.Qtlj minę1 gd.Y.,ż wyl<J:śnił mi~ i.e EJ.Zlby.Ji PY.Wi·ś~ie wielkie zmi~r!Ył ale nie t_g_kie j,ą,- ;ybek i aikwariów. ka tj&oc!ni v.otem sp_otk~1łem je.Qnegq, z §_i-
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Kto zostanie mistrzem 

pierwsze] rundy? 
Mecz piłkarski o mistrzostwo klasy A mego miejsca w tabeli na piąte lub ewent. 

między KP Zjednoczone a Union-Tourin- na czwarte miejsce. · 
giem o~będzie się na stadionie Wimy przy Dla orientacji podajemy obecny stan 
ul. Rokiciilskiej 82 i rozpocznie się o go- tabeli mistrzowskiej: 1) KP Zje·dnoczone 
dzinie 15. 8 gier, 11 pkt, stosunek bramek 15:9; 2) 

. Wynik meczu może spowodować znacz Wima 8 gier 11 punktów, st. br. 15:11 i 3} 
ne zmiany w układzie tabeli mistrzowskiej. Burza 9 gier, 11 pkt., st. br. 13:11; 4) 
W wypadku zwycięstwa KP Zjednoczone ŁTSG 9 gier JO pkt., st. br. 20:J2; 
zapewniłby sobie mistrzostwo pierwszej 5) PTC 9 gier, 9 pkt. st. br. 13:12; 
rundy, natomiast w. wypadku porażki mógł 6) WKS 9 gier, 9 pkt., st. br. 11 :16; 
by zostać wyprzedzony przez Wimę, któ- 7) UT Ib 7 gier, 8 pkt., st. br. 14:9; 
ra posiada jednakową ilość zdobytych pun 8) S. K. S. 9 gier, 8 pkt., st. br. 20: 16; 
któw, lecz gorszy stosunek bramek. Qdyby 9) Sokół (Pabianice) 9 gier, 6 pkt, st. br. 
udało się odnieść zwycięstwo Union-Tou- 13:22; JO) Sokół (Zgierz) 9 gier 3 pkt., 
nngowi, wówczas przeskoczyłby o,n z siód st. bramek 7 :28. . 

ooo 

µysk, kula, oszczep i mlol. 
· Najlepsze wyniki. -

,,,fCHO-

Czv dojdzie do wyścigu ·kolarskiego ..m ' Berlin - "7arszawa? 
jak się "dowiadujemy, w Warszawie 

bawił przedstawiciel niemieckiego związku 
kolarskiego Guenther, który z upoważnie­
nia związku niemieckiego zaproponował 
Polskiemu Zw. Kolarskiemu wznowienie 
wyścigu kolarskiego Polska - Niemcy na 
trasie Warszawa - Berlin. Start nastąpił­
by w roku bieżącym z Warszawy. Niemcy 
proponują termin od 4 do 1 O sier,pinia lub 
też pierwszą połowę września. Związek 
niemiecki jest również skłonny do poczy­
nienia w regulaminie wyścigu szeregu 
zmian w sensie dla Polski korzystnym. 
Polski związek kolarski po otrzymainiu tej 
propozycji zwrócił się do Związku Pol-

skich Związków Sportowych z prośbą o ze 
zwalenie na rozegranie wyścigu Warsza­
wa - Berlin. 

W razie uzyskania zgody Z. Z. Polski 
Związek Kolarski zorganizuje wyścig War 
szawa - Berlin rezygnując ze względu na 
szczupłe zasoby pieniężne z organizacji 
Wyścigu Dookoła Polski. Natomiast gdyby 
Z. Z. nie udzielił zezwole1nia na wyścig 
Warszawa - Berlin, wówczas P. Z. Kol. 
zorganizowałby wyścig kolarski dookoła 
Polski w konkurencji międzynarodowej . 
Należy zaznaczyć, że na organizację wyści 
gu Dookofa Polski przewidziano w budże­
cie P. Z. Kol. sumę 17.000 zł. 

• 

Mi~~umiHtowJ u w ó r m e u ~i a ł u w t i m~itieJ 
odbędzie się w hali sportowej. 

Polski Związek Piłki Ręcznej zwr"ócił ten sposób, by wszystkie reprezentacje ro­
się do Łódzkiego Okręgowego Związku zegrały ze sobą p·o jednym meczu. Turni.ej 
Piłki Ręcznej z propozycją podjęcia się odbędzi1e się w dniach 31 marca, 1 kwiet­
organizacji finałów mistrzostw Polski w nia i 2 kwietnia. Drużyna reprezentacyjn:i 
siczypiornlaku męskim w początkach czer 

1 
Łodzi, która zostanie w tych dni.ach usta­

wca. Zarząd Związku łódzkiego zaakcep- lana, odbędZ'ie przed czwórmeczem kilka 
Hans Borowik w z.nanym fachowym 50 najlepszych oszczepników świata inie tował definitywnie tę propozycję i ciekawa treningów. W tym samym czasie, ki·edy w 

czasopiśmie niemieckim „Der Leichtathlet'' ma ani jednego nazwiska polskiego. impreza mistrzowska dojdzie w Łodzi do Łodzi odbywać się będzie czwón;necz ko-
kontynuuje zestawienia najlepszych wyni- W miocie pierwsze 4 miejsca okupują skutku. szykówki męskiej, reprezen tacja Łodzi 'N 

ków, uzyskanych w r. ub. we wszystkich Niemcy: Blask 59 m, Hein 58,77 m, Mayr M' d . siatkówce kobiecej będzie brać udział -łl ię zyrrnastowy czwórmecz koszyików- · d d · · 
}rnnkurencjach na całym świecie. Ostatni 56,87 i Lutz 56,43 m, 5) Folwarstny (St. k' k' mię zynaro owym tiurnieJ'll z udz1afom re-1 męs iej odbędzie się w Łodzi w hali B 
numer przy.nosi nam takie zestawienia od~ Zj.) ,56,17 m, 6) Greulich (Niemcy) 55 81. sportowej· w Parku im Poniatiowskiego W prezentacji u1karesztu, Tallina, Tairtu, Ry-
nośnie dysku, kuli, oszczepu i miota. Na1·1epszy z zawodników polskich Wę- ó t • d . ł · · gi, Warszawy i Tor.unia, który ma się od-

w d k .
1 

.k . 
1 

1 
. . czw nmeczu ym wezmą u z1a reprezen- być w Toruniu 

ys u na1 epszy wym miał Włoc 1 glarczyk sklasyfikowany 3est na 33 miej- tacje Łodzi, Poznania, Torunia i Lublina. . . . · . , . . . , 
Oberweger - 51 49 m 2) Zagar (St. scu z wynikiem 50 58 m p ó . . t . ł . · Turn1e1 siatkówki żensk1e1 1 k<Jszykow-
Zj.) - 50,90 m, 3') La~pert (Niemcy) - ' . r gram czwormeczu zos ame u ozony w I ki męsikiej o nawody kierownika Okręgow:e 
50 85 m 4) Bercrh (Szwecja) 50 23 m 1 I go Urzędu WF 1 PW płk. Kurka rozpocznie 
5), Levy' (St. Zj.) S0,23 m, 6) Har;is (St'. M1•ędzyD d ' • ł g• ł k• się w hali sporto:wej w pa::m im. Poniatow 
Zj.) 50,21, 7) Schroeder (Niemcy) 50.04 aro . owe sw1ę o 1mnas y I ski·ego w przyszłą sobotę 25. n:iarc~. Zain-
metry. · iiilHF IJDZ„GOTOW••IA -o .„. - teresow.anie klu:bów tym turnieiem 1est du-

Najlepszy z zawodników polskich, Fie- ... • M9 .., L _.. • że, g~yż, pomimo, iż ~ermi·n zgłos~eń jesz-
clornk sklasyfikowany jest na 38-ym miej- W lipcu hr. odbędzie się w Szto1khol- wej Afryki, Nowej Zelaindii, Australii oraz cze nie upłynął, zgłosiły. swe d:ruzyny do-
scu z wynikiem 46 98 m. mie wielkie międzynarodowe święto gimna lndyj. tychczas: Ł_KS, .IKP, Zn.1cz, Z1e?noczo1:e, 

' styki, nazwa·ne Lingjadą, dla uczczenia set Niektóre reprezentacje będą bardzo licz Hakoah, Wima 1 MakabJ. Otwarcia turnie-
.W kuli prowadzi Niemiec Woelke - ju doknn~ Dt-k. Kurek. 

16 .. 52 m, 2) Kreek (Est.) 16, 16 m, J) nej rocznicy zgonu Per Henrika Linga, za ne. Dania np. przysłać ma 4 wielkie i 7 . 
Watson (St. Zj.) J6,l 4 m, 4) Stoeck łożyciela gimnastyki szwedzkiej. małych zespołów gimnastycznych, w ogól 
(Niemcy) 16,05, 5) Ryan (St. Zj.) 16,04 W pokazach gimnastycznych, jakie nej liczbie J500 gimnastyków. Wyjątkowo 130 kl b6 I '-k ł' I h 
m, 6) Lampert (Niemcy) 15,98 m. przy tej okazji odbędą się w Sztokholmie, licznie wystąpi reprezentacja angielska. I u w e„ Ol .e rcznrc 

zaszczytne 7-me miejsce zajmuje naj- udział wezmą gimnastycy z całego świata. Do udziału w pokazach gimnastyc:unych ~Uczy okręg łódzki 
kpszy zawod,nik polski Gierutto z wyni- Nie zabraknie nawet delegacji południo- przygotowuje się również Polska. - Polski Związek Lekkoatletycz.ny 
kiem 15,87 m. Drugi zawodnik polski Pra- OOO liczy obecnie 236 klubów, z czego na po-
ski zaimuie 22-e miejsce„ z wynikiem szczególne okręgi przypada: Lwów - 39, 

15,37 m. P1·1at znokautował Wock• Pomorze - 31, Łódź - 30, Kraków -
W oszczepie prowadzą dwaj Finn·owie: ..,. 28, Warszawa - 23, Poznań - 22, Sląsk 

.Nikkanen 78,80 mi Jarvinen 76,87 m, 3) "llTlłZOSTWA BOICSEllSICIB .~ L .& SICA• -21, Białystok, Wołyń i Lublin - po 11, 
Sl\le (Est.) 75,93 m, 4) Atterwall (Szwe- _, Wilno - 8, Polesie - 1. W PZLA jest 
cja) 73,73 m, 5) A.utonen (Fin\.) 73,01 m, W Rudzie śląskiei rozpoczęły się zawo szczególnych wagach rozstawiono. zairejestrowanych ogółem 8905 zawodni-
6) Varszegy .(Węgry)_ 72,78 m. Wśród dy bokserskie o mistrzostwo śląska. Na Pierwszy dzień zawodów przyniósł na ków. Z tej liczby 1517 kobiet i 7388 męż-

starcie stanęło na 75 zgłoszonych zawad- stępujące ciekawsze wyniki. Jasiński poko czyzn. Najwięcej zawodników posiadają: 
ników 54. Czołowych zawodników w po- nał Przewdzinka, przy czym w tej walce Warszawa - 2514, śląsk - J438, Łódź 

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 

LEL'WA 
KARMELKI 
I EKSTRAKT 

aptold-1>ror;crlo 

Baworowski w doskonałej formie 
P~ak pobił Martio Legeaya i Pelizzę. 

W czwartek na międzynarodowym tur 
nieju tenisowym w Cannes Hebda, który 
zakwalifikował się do półfinału natrafił 
na Boussusa i przegrał 1 :6, 4:6. 

Doskonałą formę wykazał Baworowski, 
który wyeliminował kolejno Martina Le­
geaya 6:3, 6:3 i Pelizzę 6:4, 6:3. 

W grze pojedyńczej par'i w drugiej run 
dz ie Sicclówna przE'~' ala w Lafargue 0:6, 
4:5. . 

Jasiński doznał rozcięcia brwi. Z dużym - 1331, Lwów - 1254. W ciągu ostatnie 
I zaciekawieniem oczekiwano startu Wocki go roku ilość zawodnilków zrzeszonych w 

Smieti: zasloionevo działacza w wadze ciężkiej. Wocka natrafił na Piła- PZLA wzrosła o 2181 mężczyzn i 294 ko-
sportoweqo w Krakowie ta i został z.nokautowany w pierwszej run- biet. Jak widzimy z powyższych danych 

• dzie. Poza tym Paterek pokonał Fiszera, 3 statystycznych, lekka atletyka łódzka zaj-
W Krakowie zmarł w 63 roku życia młocly reprezentant śląska Hertel przegrał muje w Polsce trzecie miejsce pod wzglę-

prof. Alfred Hamburger, wybitny organi- niespodziewanie z Markicwskim. dem ilości klubów i zawodników. Poza 
zator i pro;pagator Sokoła Polskiego w o- Należy zaznaczyć, że reprezentanci Pol tym Łódź posiada J35 sędziów. 
kresie przedwojennym, do końca życia go ski na mecz z Włochami Piłat i Jasińsl;i 
rą•co oddany idei soko·lstwa. po stoczeniu jednej walki wyjechali do Po 

W swoim czasie był zmarły jednym z znania, gdyż w mistrzostwach Polski i tak 
czołowych gimnastyków polskich i uzyskał wezmą udział ze względu ina zdobycie w 
wiele zwycięstw na zlotach krajowych i ub. roku tytułu mistrzów Polski. 

. . • . .: ,„ p „ ..... ;" • . . \. . . ' ·- .. :: .. 

zagranicznych. Odznaczał się on głęboką 
znajomością spraw wychowania fizyczn~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

go. Pozostawi! w spuściźnie licZine prace 
l podręczniki do nauki gimnastyki i gier 
ruchowycłi. 

Pogrzeb ś.p. prof. Alfreda Hamburgera 
odbędzie się w Krakowie 17 bm. 

15 milionów na c. o. P. „ z irzglf•nteeo planu lnwfsiue:uineao 

Sport w kilku słowach. 
W ramach dwumilionowego kredytu, 

przewidzianego w trzyletnim planie inwe­
stycyjnym, 75 milionów złotych przezna­
czono na inwestycje wodno-komunikacyj­
ne, związane z Centralnym Okręgiem Prze 
myslowym. Z pozycji tej prowadzo1ne będą 
roboty, związane z dokończeniem budowy 

zapory i Zakładów Wodno-Elektrycznych 
w Rożnowie i Trzchowie oraz budowle 
v.odne na kresach wschodnich. Ponadto 
kredyty z tej pozycji, wraz z kredytami 
Funduszu Pracy będą uczestniczyć w bu­
dowie wielkiej drogi wodnej Zagłębie Wę 
glowe - COP tj. kanału żeglugowego z 
Zagłębia Węglowego do Krakowa i regu­
lacji Wisły od ujścia Dunajca do Sando­
rr.ierza. 

- Na mecz z Niemcami w boksie 
reprezentacyj juniorów zarząd PZB. usta­
lił następującą drużynę Polski: w muszej 
jarnuszewski (Toruń), w koguciej -
13azarnik (Pomań) w piórkowej - Mar­
cysiak ( Goplad:lia), w li:kkiej - Gorącz­
niak (Poznaf1), w półśredniej - Sobczaik 
(HCP), w średniej - Podkowicz (Lec'ilia) 
w półciężkiej -- Szymrock .(Tczew), w 
ciężkiej -- D:es.sler (Łódź). 

- jutro wyjeżdża do Warszawy dru­
żyna szermiercza Policyjnego KS. (Łódź) 
na r.awody w uabli i szpadzie z Policyj­
nym KS. (Warsiawa). Drużyna policyjna 
!(·dzika wystąpi w stolicy w składzie: 
13:-zózka, Bunyóski, Banaś, Kartasiński1 
Bogunia, świ~t, Kmietowicz. 

Projcktowaiiy na niedzielę międzymia­
st-0wy mec:i tcai~a stołowego Częstocho­
wa - t.ód.i ~tał odwołany, odbędzie się 
natoaialst w Zgierzu o godz. JS-ej mecz 
propagandowy Zgierz - Łódź. Na mecz 
ze Zglerzem została ustalona następująca 
reprnt.."liłac.ja pi·ng-pongowa Łodzi: Grzel· 
czyk, Zajdeman, Hoffman, Osiecki, Pazfa. 

- Dtłś w piątek, odbędzie się o godz. 
1 ! w iokahi LB J mecz tenisa stołowego 
KPW - Hako4h. Zwycięzca tego meczu 
rdobęćzie ty.lu! mistrza drużynowego to­
' . r.z1. 

- W dniu dzisiejszym wyjadą do Kra 
kowa na mistrzostwa bndywidualne Polski 
11pa(,n1..:y łódzcy. Z wyznaczonych prz;:z 
LOZLA na wyjazd zawMników nie wszY.,-

scy będą n·ogli wyjechać, gdyż kluby nic 
mugą ponieść dużych kosztów. Np. Wima 
nn He·cm:u ze;wodników swego klubu wy­
syła tylko czterech mistrzów okręgu: Ka­
wała Wł. l<asalę, Hinca Erwina i Cymen. 
Zapaśnicy Wimy udają się do Krakowa 
pod kier. J:!. Kęsikowskiego. 
' - By!y piłkarz łódzkiego Widzewa 3 

ostatnio Tomaszowianki, Lange, podpisał 
zgłos.zen:e do KP Zjednoczone. Pozycją 
Langego jest prawe skrzydło. 

W niedzi.elę, 19 b.m. o godz. 17-ej w 
lokalu klubu przy ul. Po·t.udni·owej 28, od­
będzie się uroczystość otwarcia sezont.1 
sportowego łódzikiego Turu. Na uroczy­
s~ość tę za.rząd klubu zaprasza również b. 
zawodni.ków. 

- W Pabianicach na boisku Sokola 
odbędzie się w niedzielę mecz piłkars1ki Bu­
rza - PTC o godz. 15. Meczem tym PTC 
zapoczątkuje swój sezo.n. W składzie tej 
drużyny zaszły w ciągu zimy dość duże 
zmi.any. Doskonałego bra1111karza Kota za­
stąpi już teraz Gaweł. Obrońcy - l\a.cala\, 
Mrekzarek, - p01!11oc - Somorowski, Her­
s~el, Duszyński, atak - Knuli, Miatkow­
ski, Spionek, Kubicki, Olejnik. Prawoskrzy 
dłowy Szymański i Krzymuski powoli wy­
cofują się już z czynnego udziału w spor· 
cie pił1ka1rskim. Burza ustaliła swój pierw­
szy zespół: Kempa - Zobel, Rauchert A. 
- Rauchert B., Piśniak, Haein - Zerfass, 
Leupold!. Scheibner, Bajer 

ZE A 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - Orkan. 
CAPITOL: - Konflikt. 
EUROP A - żona - lalka. 

GRAND KINO - O czym się nie mó 
wl..„, 

IKAR: - I. Sekretarka jej męża; IL Bit 
wa na Brodway. 

IRA: - I. Kombatanci; Il Szeik. 
METRO: - Alpejskie osły. 
MIMOZA: - I. Marnotrawna córka; 

II. Kalif :z Baf{dadu. 
OśWIATOWY - Rakietą na Marsa 

Maskarada. 
OAZA: - Ostatnia brygada. 
PALACE - Głos matki. 
PRZEDWIOśNIE: - Zapomniana me·· 

loclia. 
PALLADIUM - Romanse cygańskie, 
RIAL TO. - Zaza. 
RAKIETA: - Zapomniana melodia. 
STYLOWY: - Indyjski grobowiec. 
SŁOIQCE - Rakietą na Marsa Maska 

rada. 
TON: - Cafe Metropol. 
ZACHĘTA: - I. Fortancerki; li. Dzi-

kie ścieżki- - ·· '"'~ • -~~-J 

Z innych robót należy jeszcze wymie­
nić kontynuowanie budowy kanatu kamien 
r.ego i przeb~tdowy kanału Królewskiego. 

ges; 

TEATR MIEJSKI 
śródmiejska 15. 

·---
Dziś „Pięcioraczki warszawskie" w Teatrie 

Miejskim. 

Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. premiera rewe 
la1·yjnej i aktualnej rewii satyryczno poHtycz.nej 
„Coś wi~i w powiel.l"&n" z ud1.iałem najwybitniej. 
szych artystów scenicznych i filmowych; Leny Że·· 
l ichowskicj, Jadz.i An<lTzejewskiej, K Krukowi;kie 
go, R Gierasiń~kiego, i K. K. Pawłcn\"skiego. 

W sobotę o godz. 5.15 oraz w 11iedzielę o godz. 
12-ej ost3tnic powtórzenia rewelacji Wildera „N11· 
szo mia'Sto" w insccnizadi L. Schillera. 

TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Dz.iś i codiiennio o godz. 8.30 wiccz. bawić i 

wzrmmć będ~ie widownię świetna ko111rdia Bin­
l1cau „Matka Naturo" w reżyserii dyr. H. Morycii1. 
;.kiego. 

W sobotę o godz. 4.cj pp. „Majster i czeladnik" 
oraz „l\forrowy kaw31C'r'' Przeds•awicnie szkolne. 

W nicd:o:iclę o godr.. 4.ej po'Poł. na ogólne Ż!lcla 
ne pnbliczn'J{.ci r:•.z je:•zrze jeden „Subretka" z nie­
uównau11 Stcfauiv Jarkowsk;i-

• 
Zycie ekonomiczne 

BAWEŁN/\. 
Notowania z dnia 16 Jnarca . 

NOWY JORK: loco 8.98, marze~ 8.63, kwiecień 
8.43, maj 8.24, czerwiec 8.12, liipiec 8.03, sierpień 
7.84, wrzesień 7.74, paźdz.iernik 7.75, listopad 7.71, 
grudzień 7 .69, otyc1.eit 7 .67 

LIVERPOOL: loco 5.36, :marzec 4.94, kwiecień 
4.91, maj 4.90, czerwiec 4.8(), Upiec 4.71, sierpień 
4.65, wrzesień 4.60, paźd:i:iemik 4.54, listopad 4.50, 
grucLzień 4.50, styczeń 4.50, lucy 4.51, marzec 4.52 

Egip~k·a (Sakcll.): 101~0 7.05 
Upper: loco 6.04, marz.ee 5.i8, maj 5.91, lipiec 

5.95, wrzesień 5.95, paźclw:iernik 5.79, lis.topad 5.81, 
ól)"CZeń 5.84 

BREMA: IC>Oo 10.39, marzec 9.80 kupno, m&j 
9. 74-75, l i1piec 9.45, paźdLie.n.i'J' 9.26 sprzedaż, gru. 
dzień 9.21, styczeń 9.22 &przedaż. 

Walofg, dewiz11 I akt:Je 
SŁABSZA TE~DENCJA DL.A PAPIERóW PAŃ. 

STWOWYCH. 
W dziale pa•pierów państwowych panował na· 

&trój sl:ah5'"lY, przy dość ożywionych obrotach. 
Z premiówek 3-proc. Poż, l111Westycyjna 1 i 2 

emisji olmLi:yły się o 50 gro8zy, serie 1 emlsH zaś 
o 1 .zł, a 2 em. o 50 gros:r,y. 

W grupie in.ny;0 h papierów państwowych 4 i pół 
,procentowa P~ż. Wewnętrzna zniżkowaŁa o 0.13%, 
5-proc. Poż. Konwersyjna o 1 proc., a 4-proc. Poż. 
Konsolidacyjna o 0.7j procellt, 

Listy i -0bl.igaeje banków państwowych odchy. 
leń kursowych nie wykazal'y XJupelnie. 

LISTY ZASTAWNE - PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Zointeres&wanie prywatnymi papierami lokacyj. 

111ymi było dość duże, ogółt:m zanotowano w oficjal· 
nych tran~ak.~jach siedem gatunków listów. 

Najbarclz.iej &tosunkowo wy.różniły się 8-proc. 
'I. K.. Przem. 'Pohkiego, które podniosły się o 2.50 

5·proc. T. K. M. w Wal\Szawie 1925 r. zniżkowa• 
ły o l).~5 pD~c.,. takież 1933 i 1936 r. po 0.75 proc„ 
a 5 sena 4 l pol proc. Poż. Konwersyjnej m. War. 
szawy 1926 r. utrzymała aię na ustalonym po>i:iomie. 

Z grupy prowincjoi!IJll1nej >i:Bklllpywa:no 5-proc. 
T. K. m. LocLzi 1933 r. i 5.proc. Radomskiego T.K.,1. 
1933 r ., oz których pierwsze straciły 0.50 proc -
drugie I procent 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Po:i:. Inwesty1:yjna 1 emisji 95.25, 1 emisji serie 

98.00, 2 emisji 94.50, 2 emisji serie 97.00, Dolarowa 
3 serii 43.?0, Konsolidacyjna 1936 r. 67.50 (drobne), 
KonwersYJna 1924 r. 70.00, Państw. Wewn. 67.00, 
51;2 % L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 81.00 
5112% L. Z. Państw. Damku Rolnego serii 3 81.ou 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-1 em. 81.0() 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.0ll 
5 {Il% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5 {Il% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 em. 81.0U 
5 11! % Obl. Kom. B. Go~. Kr. 2·-3 i 3 N em. 81.00 
5112% Ohl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Bmnku Gosp. Krajowego 3 emi>ji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Zicmekiego w Warszawie 5 :;erii 
64.75, T. K. M . w Warinawie 1925 r. 76.75, takież 
1933 r. 73.75 (drobne), oraz 1936 r. 72.C•O, T. K. m, 
Ło<lzi 1933 r. 66.50, Radomskiego T. K. M. 1933 r. 
62.00, Poż. Konwersyjna m. Warszawy 1926 roku 
5 5erii 63.75 

AKCJE - COKOLWIEK SŁABSZE. 
Obroty pa·pierami dywidendowymi były dość O• 

ż~·ione, prze~n:iotcm tramakcyj oficjalnych było 
o-golem dwanasc1e gatunków akryj. 

• B_!llik Polsk~ 130.00, Bank Handlowy w Warszu· 
wie a8.~?· Cuk1e_r 41.50, ~ęgiel 42.0-0, Lilpop 94.25, 
Modl'zeJoW 21.7~, Norblin 103.50, 0$trowiec s. B 
81.25, Starachowice 60.00, Zieleniewski 79.25, Ży· 
rardów 66.00, Habcrbusch 70.50 

GIELDA ZBOŻOWA. 

~ARSZAWA, 17.3. - Ur.zędowa ceduła giddy 
zbozowo - tow.arowej notuje za 100 kg za towar 
standarto\\y lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie.. 
żqcej: · 

. P~zenic11 czerwonn azklitta 22.25 - 22.75, psze. 
mea Jedno!. 21.00 - 21.50, diierana 20.50 - 21.00, 
żyto I standart 14.50 - 15.20, m~ka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35.proc. 38.50 - 40.50, 
gat. I 50.proc. 35.50 - 30.50, gat. 1-A 65-proc. 
34.00 - 35.50, gat. II.A 30-65.proc. 30.50 - 32.00, 
gat. Ili 65-70-proc. 19.50 - 21.50, pastewna 16.00-
17.00, mąka żytnia wyciu. 30.pro-c. 25.75 - 26.i5, 
gat. I 55.proc. 24.25 - 24.75, mtka żytnia razowa 
95-proc. 19.25 - 19.75 

POZNAŃ", 17. 3. - Urz.ędowa ceduł.a giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. · 

~eny orientacyjne: pszenica 18.25 - 18.75, żyto 
14.3a - 14.60, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-pro.e. 
36.00 - 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 - 35.75, gat. 1-A 
65-proc. 30.50 - 33.00, 1at. Il 35-50-proc. 29.25 -
30.25, gat. III 65-70.pr0o•. 18.25 - 19.25 maka 
żytnia wyciqg. 30-proc. 25.00 - 25.75, 'gat. i.A 
55-proc. 23.25 - 24.00 

Jutro na obiad: 
Zupai fasolowa z zacierką, śledzie sma 

żone z karto·felkami, legumina z ryżu. 

WINSZUJEM'. 
Jutro. Cyrylowi. 
Wschód słońca 5.45. 
Zachód siorica 17.4.!' 
Dlugość dnia 12.00. 
Przybyło dnia 3.53. 
Tydzień J 1. 

&GbL .a 
Rezer.vis.ta to nio tylko bV"' 

łv żołnierz. Rezel'W"ista to 
również żołnierz dzisiei-

• w c:za:.ach pracy pokojowej, 
to !oh:iierz iutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
lł E Z E R W I S T Ó W! 
~- - ~~ . - -
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u. nie~zczęśliwych' ~,Ostatnia" mapa Europy 
DOBROCZYNNY. SZOK!-=pa<yż!!=ą n~~~,':!~e~yk~~~:~y~e: 
Wizyta 

• nauką geografii w dzisiejszych czasach, by na masie perłowej, którą wyłożona jest ze-
. więc móc na poczekaniu sprawdzić granice wnętrzna strona puderniczki, zaś więks~e 

L • h• I • • k • • 1• ! tego czy innego kraju, wystarczy im s i ę- miastai ozna.czone są k.olorowymi. pu~k~1-eczen1e SC IZO ren11 zuslrzy ami IDSU IDY ! gnąć po .pudernic~kę lub_ ~api~rośnicę . kami. Większ~ w rozmiarach pap1erosn1~e 
• , Przedm1otow tych me zdobi więcej futury- srebrn: ozdob1-0·ne .są mapą rytą w .br~nz1:, 

I · · 1 . · · 0 odn· 01 styczny rysunek, lecz „ostatnia" mapa natomiast srebrne 1 złote mapy znajdują się - nsulina, to jedna z „ciekawostek" chorych, 3 jest już zupełnie wyleczonych, sn1e s uzy praca: Zajęc ia gr 1cze, r - 1 . . . . . . h · 
1

„ 

naszego zakładu, ale nie rzecz najważniej- i a 5 czuje się dobrze. 11 icze, rzemieś lnicze. Chory czuje s ię i za- Emopy, Afryki i nie ulegająca zmianom na papierosnicac z czairnej ema IL 

sza - powiedział lekarz, op.rowadzający Ale nie tylko insul ina stanowi tu meto- chowuje zupełn i e inaczej, gdy ma okre~lo-
nas po zakładzie dla chorych psychicznie. dę leczniczą. Jest to właściwie tylko cz~s ć ne zada.nie do wykonania. Jego skłonności Cho oby Pa z n 0 kc ·1 Kontyngent leczenia insulinowego s i ęga u I ogólnej metody, którą określę jako aktyw i rozmaite objawy choroby nie występują r . . 
nas zaledwie 40 chorych. Leczenie to jest ny stosunek do choroby. Drugą stroną jest w sposób tak jaskrawy, jak wtedy, gdy 
właściwie wciąż w :stadium eksperymental tu kardiasoL wreszcie - praca. - Stara- niezatrudniony, ma zbyt wiele możliwości są dOS'7Ć trudne d o wyleczenia 
nym. Medycyna nie wyjaśniła dotychczas my się chorych uspołeczn ić. Do tego wła- i czasu na grymasy i skoki. .:? 
dlaczego insulina pomaga na schizofrenię . 0 0 0---
Jedynie na podstawie danych empirycz­
nych możemy stwier<lzić skuteczność insu­
liny. Jest to rzecz tak samo niewyjaśniona, 
jak fakt, że malaria powstrzymuje proces 
paraliżu postępującego . Po prostu go.rącz­
ka malaryczna poma~a, to tylko daje s : ę 
stwierdzić. Po zastrzyku insulinowym zaś 
r.astępuje u chorego szok. który wywiera 

Dla uniknięcia nieporozum1en zazna- ny (t. zn. przedni) brzeg paznokcia staje 
czymy na wstępie, że nie chodzi nam o o- się nierówny, jakby wyjedzony i t. d. 
gólny kształt albo, jeżel i kto woli, „krój" Nie tak łatwo jest ustalić, z jakim ro-

ił b ~ paznokcia, ile o jego wygl ąd, który w nie- dzajem crerpienia paznokcia mamy w da-az„ID ~zg o~o no~ których przypadkach C1dznacza się pewny nym przypadku do czynienia. „ „ łJJ e mi chorobliwymi, a zarazem mocno szpe- Nieki·edy do.piero mikroskopowe bada-• · • d) • k cącymi cechami. O chorobliwym wyglą- ni1e wycinka z chorego paznokcia wskaże N1ezwyklu u n k Ie I n u męzule • dzie paznokci.a mówim.Y już v:tedy, gdy za nam, jaka chciroba tkwi w paznokciu. Gdy 
uważymy na iego pow1erzchn1 drobne, pun 11ozpoznan ie mamy j uż za sobą, przystąpić 

wspólnym jest o wiele „wygodniej i przy- 'kcikowatc zagłębienia, które często wys tę- możemY' z ufnością do leczenia. Dla przy- · 
tulniej". Dalej były taikie mężaVki, które pują w łuszczycy ale również i w innych kładu przytoczymy schemat leczniczy przy 
twieiclzi ły, że tylko w nocy mogą omawiać schorzeniach paznokci zdarzyć się mogą . takiej chorobi1e paznokcia, jak grzybek 

"".pływ l~czniczy na st.an p~ychiczny pa- W Nowym Jorku urządzono ni ezwykłą 
Cjenta. Silny wstrząs, .Jak się o~azuje, jest ankietę, by dowied zi eć si ę, czy dziś w tym 
tu potrzebny. Pod?bme rzecz się ma p~zy kraju popularniejsze są wspólne łóżka dla 
~c.st.oso~an1u kard1asolu. Atak pr~ypomma I par małże11skich, czy też łóżka oddzielne. 
1ący ep.1leptyczn~, który następ.uje po za- I Mężaitki w od esła·nych kwestionariuszach 
~~rzyknięc1u ka~~1~solu, po~raw1a sta.n ~a- I wię'kszością w stosunku 3 - I opowie­

z mężam i problemy rodzinne, a to jest tru- p . . . kt 'd . k t s trzy:gący. 
clne w osobnych łóżkach. owazmej z ~11 ~1 u :-V1 ze~ia osi:ie yc~ne Otóż przede wszystkim należy chory 

C'Je?ta. Fakt. bl1zej dostrzezony, to, ze m- działy się za wspólnymi łóżkami. 
sul1na (wyciąg z gruczoł~, zwanego trzu- Jedna mężatka oświadczyła, że ni e lu­
s~~ą), wpływa na ~awartosć cukru w orga- bi osobnych łóżek, bo w ten sposób nie mo 
~1zm1e, magazy~ując go w tkankach. To że się kłócić z mężem. Sześć procent za-
1est bezpośre~ma przyczy~a wstrząsu. . gadniętych orzekło , ż e i le jest spać oso-

Szok mozna przerwac wprowadza1ąc bno. Inne mężatki mówiły, że w łóżku 

Zwolenniczki osobnych łóżek skarżyly go pr~ed.stawiaią .się takze .zmiany, 1ak paz.nokieć usunąć w całości względnie w 
s ię na swych mężów, pon ieważ chrapią, lub zi:nętnien·i~ paznokcia, całko~it~ względ- ' tej jiego czę~ci, która uległa schorzeniu. U­
śc iągają z ni \:h okrycie, albo też śp ią nie- l11e czę&~wwe, .pon~dto zgrubtieme samego cie.kamy się w tym celu do takich narzędzi, 
spokoj nie. Są też małżeństwa, gdzie zac'ilo P.azno~cia wzgl<;dni~ warstwy pod,~az.noik- jak nóż, nożyczki i p.ilnitk. Następn·ie przy 
ci zi róż n ica zdania, co do tego, czy lepsza ciow:j• występow~llle bró.zd, szcze~n 1 ~o- stępuje się do rozmiękczania paznokcia, 
jest pierzyna, n y 'koc, lub kołdra . pęk.an na. pa~nokcm, dalej - k.ruc ość ie- stosując nip, smarowanie 10 proc. ługiem 

go 1 łamlrwosć, na skutek której t. zw. wo) potasowym. 
'cukier do organizmu albo w zastrzyku, 
albo np. po prostu w osłodzonej herbacie. 

Skutki leczenia insulinowego zależą od 
trzech zasadniczych czynników od rodzaju 
schizofrenii , od stopnia rozwoju choroby 
i od ogólnego stanu organizmu. Np. schi­
zofrenia simplex (prosta) jest najtrudniej­
szym do uleczenia rodzajem choroby, ro­
dzaje paranoiczny i kataloniczny są już 

Przedwiośnie. 

latwiejsze. 
Jeżeli rozpocząć leczenie w pierwszym 

półroczu choroby, są większe sza.nse wy­
zdrowienia. Czasami stan organizmu nie 
pozwala na zastosowanie metody insulino­
wej. Jednak mamy tu np . chorego z wadą 
~erca, który doskonale znosi leczenie in­
suliną i jest na drodze do wyzdrowienia. 

Oglądamy tego chorego. Jest właśnie 
po szoku. Twarz ma wykrzywioną i śmie­
jt się gtupkowato, bełkocząc coś niezrozu­
miale. 

Przy wyjściu z oddziału insuJ.i.nowego 
s.poty~amy jednego z wyleczonych. Za kil 
ka dni opuści zakład. Kiedy przybył stroił 
grymasy i bełkotał nie go.rzej od innych 
chorych - obecnie odpowiada na pytania 
mpełnie normalnie, a jego zachowanie nie 
r. astręcza żadnych obaw. Z 17 przebywa­
]ących obecnie na leczeniu insulinowym 

• Polaka muel b y t; 

e lln a i Jeclnolłtal 
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Redaktorzy: naczelny i dz ia ł11 p, 
g.portowego - Hieron im f eja, 

'' · - Oczywiście - potwi erdził M.a1rian Dawka - ta· 
ka okazja! Pamiętacie 1kolego, tak samo zaczęliśmy 

w Krakowie. Od tej niewinnej kawki z koniakiem, a skoń­
czy.Jiśmy, zdaje się o szóstej ran:o w jiakimś tingl- tanglu? 
Pirzypominam so:bie nawet tę tancer.kę, zaproszoną przez 
nas do stolika, która patrzyła w w;as jak pensjona,rk:i 
w Robe.rta Taylora. 

Ciszo.ń na wspom.nieni,e tej eskapady, może po nz 
pierwszy o~ wypadku gdyńskiego, roześmiał s i ę serdecz­
nie i czyrnprędzej n alał dwa kieliszki. 

- Wasze :vdrowie, kolego - rzucH weso~o i wypił 
jednym haus tem. 

- Wasze! - odp a1rł Marian Dawka i połknął złoci­
sty płyn. 

- Powtórzmy - zaprop-0nował ł saim nie czekają<: 

pozwolenia napełnił ponowni,e. 

Obaj stuknęli się kie1iszka.ml, az zadźw ięczało szkł-0. 

- Nasze kawalerskie! 
Wypiili jiedn.ocześni e i przegryźli plaster.kami cytryny 

uma<ezanej w cukrze. 
- Dobry trunek - zaczął Marian Dawka, mlasną­

wszy j~zyki em - za taki koniaczek płaci s ię w Polsce 
dużo, a tu po prostu grosiki. 

- Uhm - m 11uk nął C i sz·oń, krzywiąc si·ę po kwaśnej 
przekąsce . 

Czuł, że wraca mu dobry humor i bardzo był r.ad z te­
go spotkania, tym bardziej, że chwile spędzone z Dawką 
w Krakowie nasuwały mu szereg wspomnień, a poza tym 
Dawka był dobrym komp.anem i zdolnym a·rtystą-mala­

rzem. 
- Co was tu przygnało? - zapytał ciekawie. 

-- A 110 - 'aczął D·awk"a - duszy artystyc2nej cia­
sno czasem w Kra·kowie, więc rwi·e się do świ.ata. A poza 
tym, }ak wiecie, przepadam za egzotyką. Uskładawszy 

więc troch ę grosiwa, drapnąłem do Casablanki, aby się 

trochę przewietrzyć. 

- Ha, ha - zaśmiał się C.iszoń- egzotyka? Gdzie 
wy u lkha, bu made egzotykę? Miasto prawie europej­
she i gdyby nie ci Arabi. .. 

- Owszem, w centrum miasta - przerwał mu Ma­
rian Dawka, - aile na przedmieśdach aż pa,chnie Afry­
ką. A wypady w głą·b czarnego lądu nie łaska? Pi()wia­
dam wam, co za pomysły, co za tematy dó baje·cznych 
po prostu dzieł. O, kolego - dodał - skoro bu już je­
steście, pokażę wam takie osobliwości, że wam oczko 
zbieleje. Jestem tu przecież roczek i znam świetnie Casa­
blankę i j1ej bliższ·e l dalsze okolice. 

- Spojirzał na z1egarnk. 
- Dzi·ś jut za późno na wycieczkę, ale jutro od ra-

na, jeśli pozwolicie, porwę was autem w nieznane. Do­
brze? 

- Ależ z całą przyjemnością, kolego - oaparł Ci­
szoń - tyim bardziej, że jestem sam, samiu!eńki jak ko­
łek i podróżuję bez celu. 

- Bez celu? - zapytał z niedowierzaniem Dawka -
nie wierzę.„ Za dobry z was majster, abyście bez celu 
mieli podróżować. Bez celu podróżują tylko boga.ci i za­
kochani... 

CisZ1011 mimo wesołego na!ltroju na dźwięk ostafoiego 
słowa rnchmurzył się . „ 

Zauw;ażył to od razu Marian Dawka i nie chcąc wpro­
wadzać dysonansu si·ęgnął po butelkę. 

:zn ego - Franciszek Probst; działu !<raj owego i Ioka!mego - Romain Furmański; działu 
kroniki lokalnej - Feliks Bąbol; z~ 9gł·Qszen i~ i artykuł'.}'. ręklamowe ocln. J, Pa.wlikó.wn; 

Wymieniona część leczenia. jest bodaj 
najtrudniejsza, nie posiadamy bowiem ta­
kich środków, któreby usunęły wyłącznie 
ichorą część paznokcia, nie uszkadzając 
iprzytem ani macierzy (warstwy roizrodczej 
i regeneracyjnej paznokcia) ani też ota­
czając,ej skóry. 

Z kolei rozpoczynamy atak na samo 
źródło schorzenia, jak grzybek strzygący 

i t. p. Używamy w tym celu jodyny, roz­
tworu sublimatu w wyskoku i eterze, 2-
5 pmc. roztworu kwasu pyrogalusowego 
w spirytusie i t. p. 

Z chwilą gdy odpowiednie zarazki u­
l egły całkowitemu znisz-cz·eniu, możemy 
mówić o całkowitym wyleczeniu sprawy, 
i spokojnie cze·kać, aż odrośnie zdrowy, no 
i ładny paz.no1kieć. 

Tam, gdzie przyczyna choroby paznok 
cia nie jest nam znana, Ciążymy przede 
wszystkim do j-ego usunięcia. Widoki je­
dna•k wyleczenia są w ta-kich przypadkach 
znacznie mniej sze. 

PODSŁUCHANE 
SROOI SZEF. 

Pętaik iewkz, buchalter firmy „Groszek 
i Marchewlka" spóźnił s ię do biura1. Przy­
szedł dopiero o godzinie dziesiątej. Głowę 
ma obanda·żowaną, ubrainie podarte. 

- Dlaczego się pan spóźnił? 
- Proszę wybaczyć, panie szefie, -

nieśmiało tłumaiczy się Pętakiewicz., -
.miałem wypadek. Wpadłem pod tramwaj. 

- To co? Może pa11 mi będzie opowia­
dał, że pa111 leżał dwie godziny pod tram­
wajem? 

- - Do t'fzech rary sztuika - rzucił wesoło - aibrśmy 
zdrowi byli. 

- Aby nairo się d,obrze działo - dodał wed·ług zwy­
czaju Cisz-0ń, który uczuł nagle chęć zwierzeni.a si-ę zac­
nemu towarzyszowi ze swych trosk. 
Wyczuł to równiież Daw.ka i zaczął go indagowiać. ·· 
- T.rochęście posmutnieH. Macie widocznfo jaikie-

go·ś nobaczka n:a wątrobi e - co? No, 0-0, no, nie zaprze­
czaj.cie. Na pewno cherichez la femme - co? A może je­
sz-cze kieliszeczek? To boski trunek i dobrze dziata na 
upały. CiszlQń nie oponował i po koleżeńsku wypytywa­
ny opowiedział Dawce o gdyńskiej tragedii i o ucieczce 
przed szczęśdem. 

Dawka w miarę opowiada1nia poważniał. 1 ' 

- Jak wsiadłem na okręt przed kilku miesiącami -
skarżył si ę Ciszoń przed bratn·i·ą duszą - tak pod.róż.uję 
nie za0grzewają-c niigdzi•e miejsca, jak żyd Wieczny Tu­
łacz. Naj.gio rszą rze<:ią d'la mn·i·e jest to, że nie wiem, czy 
ona mnie jeszcze klQcha. Mój nagły wyjazd, bez pożegna• 
nia, mógł ochłodzić szczere uczucia młodej dziewczyny, 
bez której ja już sobie życi.a nie wyobrażam. Gdyby riie 
mój przeklęty talent, nie wahałbym się ani minuty i poje­
chał za nią do Warszawy, aby przedstawić się ojcu 
i prosić o jej rękę. Gdyby nie ten przeklęty talent. - po­
wtórzył z mocą, zgrzyfając z~bami - mógłbym żyć wśród 

Judzi normailnie, u bo:ku ślicznej I drogiej mi istoty i n;e 
szukać, jak teraz, wiatru po świecie. Mógtbym siedzieć 

spokojnie w Warszawie, a tak cóż mnie cze.ka? W naj­
lepszym razie miejsce w gabinecie figur woskowych, gdliP 
mą kukłę postawią obok ·si 11obrodego Landru, czy innego 
zbrodniarza i będ_ą ni_i stre~zyć dzieci i dorosłych. 

. .„ ··fMł .... . 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbitg w drukC1r11i, ul. żwirki 2 w Ł9dzi 



Nr 70 .• f. C Ho-

Debata w.sena~~ nad ~~tadnieni mi ś•iaia pracv D ef i I ad a · w oj s k 
W Łodzi mnlełszos( ma Przew:age uiwieinl imłening l'larsialhów Polski. 

gos li odarczą U sto:lib~w~~s:;i l~=~:.,o~~'":"n~~fę: Wo"~ofc:":t": g!i~~3~'.ejskiego, Pl. 

nad eleme te n polski-n dnia19b.m.,ogodzinie10-ejwkośclele n :r~' „ l<atedralnym, jako w dzień Imienin Pierw- __ 
szego Mar~załka Pols~i. Józefa Piłsudskie- Równia, Podlasie, Mazurów •.• 
go, odbędzie się ~bożenstwo, cele~rowane Z.miańa nazw miejscowości. WARSZAW A 17,3. Senat obradował wczoraj Problemem tym zainteresowany jest bezpo-

nad budżetem Ministerstwa Opieki Społecznej. średnio cały ogromny świat pracy, a w nim naj 
pierwszym rzędzie ci, którzy pieniądze swe wkła 
dają i kt6rzy korzystają ze świadczeń. 

Sprawozdawca sen. Fichna w referacie swym silniej- :młodzież robotnicza i młodzież wł<>ści­
podkreślił, że w jakże zmienionych warunkach jai1ska. 

Miliony oczu są skierowane na politykę spo.­
łeczną. Zdobycie zaufania szerokich mas bę­
dzie jesztze silniej szym po.wiązaniem jednostki 
i wielkich rzesz Narodu z Państwem. 

przez J.E. Ks. Biskupa Wł: . Jasłnskiego, ze Stanisławowa donoszą : , . 
Ordynariu~ Dłece~ji ŁódzkteJ. • Rozporządzeniem w o·ewody t n· ła-

wob~c wydarzeń zewnętrznych przystępujemy świat pracy, - a więc pracownik umysłowy 
dziś do ro,zprawy nad całokształtem polityki spo i tJracownik fizyczny, - jeżeli chodzi o stosu­
łecznej ·i umocnieniem wewnętrznych sił na- nek do państwa egzamin zdał i to dobrze. 
szego narodu. Obecnie rlan rzeczY. jest ta.ki, Czy to w okresie, gdy~my byli w nieW'Oli, czy w 
że gospodarze państwa mają przewagę w dzia· okresie wojny powszechnej, czy też w latach 
le pracy, natomiast w przemyśle, handlu i wol- 1918-1920. 

Referat swój sen. Fichna zakońc:tył wnio­
skiem o przyjęcie preliminarza budżetowego 
Ministerstwa Opieki Społecznej w brzmieniu u­
chwalonym przez Sejm, 

Z okaz11 lmienm Marszałka Polski · . . . J . ~ a 18 •• 
Edwarda Rydza • Smigłego w sobotę, dn. w~wsk1ego zm1emo.no w pow1ec1e ~?!Jn-
18 marca 1939 roku, o godz. 19,15 w sali skim n.a;,wę g romady „Jammers~,ahl pa. 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16, od· „~ówrna • groma~ę",,Hoffnungsau zm1e­
będzie się Uroczysta Akademia, zorganizo· mon~, na ."P.odlas1e , a ~r~n:.adę „E ngels­
wana przez Związek POW-laków - Koło b erg zmien10na na „A111ehn . Z kolei sen. Malski zreferował budżet fundu 

szu pracy, charakteryzując szczegółowo działa!. 
ność funduszu. 

nych zawodach prym wiodą elementy mniejszo Gdy Polska przystąpiła do zorganizowania 
ściowe, np. w Lodti robotnik, dozorca, służąca, swych sił, stabilizowała się, umacniała swe sta­
urzędnik - t«> społeczeństwo polskie a właści- nowisko na wewmątrz i na zewnątrz, polski 
ciele olbrzymich przedsiębiorstw przemysło· świat pracy- jako całość - wykazywał nie tył 
wych i handlowych oraz wielkich kamienic -to ko duże zrozumienie zadań i celów państwa, DYSKUSJA. 

Łódzkie. W p owiecie kałuskim zmientono na-
w związku z dniem Imienin Pierwszego zwy nas tępujących gromad: „Ugarstahl" 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w so- na •:,Tespowo''.• '?Lan de~tr~u" n~ ~,Mazu­
botę, dnia 18 marca 1939 r., w g_odzinach rów • W pow1ec1e stryis k1m zmieniono ,):ia 

od 18 do 19 odbędzie się przemarsz od- zwę g romad: „ P echersdorf" i11a 1,Krzy~ 
działów wojskowych garnizonu łódzkiego wiec" , „ Annaberg" na „Anówka", „ FeJi­
przr akompaniamencie werbli z Placu Boer zientahl' na „Felin" oraz gromadę „Karls-

społeczeństwo mniejszościowe, konieczność organiz.owania narodu w jednolitą w dyskusji pierwszy zabrał głos sen. Bliziń-
Ten Układ sił społecznych musi by~ za"~dni- bryłę, ale w tej pracy odegrał czymią rolę. sk' Sk . l . . . , l k 

UstróJ' polityczny został ustabilizowany. i. i;i·z)·. s:~ on, ze wics po~ ·a jest w ol-
czo i radykalnie zmieni<my. Jest tu konieczna brzm,.,ieJ' większości' pozbawin·na opi'ek· ł KonstytucJ·a kwietniowa weszła w życie i w .~ ··~ v l spo ecz-programowa praca i ścisła współpraca pomię- neJ 

nera ulicami: Legionów, Al. Kościuszki, d_orf" na „Karoli n". . 
ten sposób podstawy organizacji państwa usta- · 

dzy społeczeństwem a rzą.dem. I lone zostały na długi okres, Obecnie na czoło Sen. Sujkowska omawia zagadnienie zdro-
Naród musi dać jedno: zagaclinień wysuwają się od pewnego już czasu wia publicznego. Mimo postępującej z roku na 
zmianą myślenia społecznego musi przepro- problemy zorganizowania niezależnoeci gospo- rok poprawy, mamy w tej dzie<lz:inie olbrzymie 

wadzić przebudowę psychiki społecznej, Nie mo darczej i przebudowa ustroju społecznego. jes~ze brtki· 

Zamenhofa, Piotrkowską, Pl. Wolności, · W powiecie tłumac.k im zmieniono na· 
11-go Listopada do ul. Jerzego (zbiór::a zwę .groma dy „ S it.auerówka" na „Lackie 

żna naszego myślenia charaktery zować powie- Przy rozważaniu i rozstrzyganiu tych nie· ajwię sze znaczenie ma fakt , że z pomocy 
d;;eniem: nie chcesz się uczyc, to idź na szewca, · · · t t h d · ń · · h lekarskiej moźe korzystać tylko część ludności 

przedstawicieli władz i społeczeńsfo-a Nowe " . 

zmierme is 0 nyc zaga me • wzma.cruaJącyc mianowicie rnieJ'ska. Wieś w praktyce prawi·e zu' Szewc, krawiec czy ślusarz, fryzjer czy cza podstawy państwowe, wytyczających nowe dro-
pnik winni Hjąć w naszym ustroju społecznym gi rozwojowe narodowi, świat pracy chce być pełnie jest pozbawiona tej pomocy, 
właściwe sobie miejsce, Nie wyszydzanie czy obecny. Reprezentuje bowiem energię społeczną Sen. J akubowski podkreśla że zasaooiczym N1·eped1·01e WJ. grane ',prem'. o' ,U '(ł' d J]arra ,u _1 
fałszywy wstyd, ale pionierskie, ale faworyzo· i jej dynamizm, ma wolę pracy dla państwa i warunkiem zjednoczenia narodu i najlepszym 's fi J 41 ił 
wane zawody. nat'odu, a powolny krok przebudowy chce zamie sposobem uniknięcia demagogii i ujemnych ,, -
I 

Wycieczki morskie: 
t) Po słońce Południa 

2) do S~lokh;::u i K;p~nh=~l 
3115-5/6 od zł 200,-

3) do Helsinek 
15 - 1816 od zł 901-

4) do Antwerpii i Londynu 
13-2117 od zl 324,-

5) Fiordy łforweqli · 
1.5; 7 - 918 od zł !520,-

6) do Sztokholmu i Kopenhagi 
1718-2218 od zł :.no,-

Wyjazdy Indywidualne zagranicę 

Informacje i zapisy 
,POLSKIE BIURO PODRÓŻY ...., 

nić na przyśpieszony marsz. r chce definitywnie wpływów jest danie ludziom pracy, Z pośró d wylosowanych p remiówck d0 
ekoi1czy~ z tym, co nazywamy wyzyskiem gospo Mówi się, że robotnik polski w kraju pracu- Ja row ych nie zostały do tychczas podjęte 
darczym lub też eksploatacJ·ą sPołeczno- partyJ·· je źle. Zagranicą jest poszukiwany. Robotnik prze os 'adac y bi' cy· na t p j'ące 

polski jest dos·konaly, t ylko ~le jes t zorganizo- z P 1 z 0 iga J S ę li 

ną.Na. gruzach starych metod i form pmcy spo- wana praca. w ygrane : 
łeczno- zawodowej, na miejsce licznych związ- Następnie głos zabrał P. minister Kościał- 12.000 dolarów - 2999 
ków zawodowych, licytujących się w r zuca.niu kowski, który wygłosił przemówienie, wyjaśnia- 3.000 dol. - 10395 116702 65 1232 
gromkich, nie<>siągalnych haseł, musi powstać jąc kwestie poruszane przez senatorów w dysku 1.000 dol. - 378 21 226298 275392 

nowy silny jednolity ruch zawodow)" • sji. Po przerwie obiadowej zabrał gros marsza- 338044 359202 42921 O 448934 553069 
Dzish.jsza nasza polityka społećzna stawia lek Mied~iń ski: · 585290 62655 1 69361 8 898891 1060124 

na obywatela i nim buduje t.eraźniejS'lość i przy W dzisiejszym dniu zetknęły się na przełę- 1105262 112441 7 1327799 1336643 
szłość Polski. Chwila dzisiejsza wymaga zmobi- czach karpat wojska Rzeczypospolitej Polskiej 1337605 142 1099 
lizowania wszystkich sił. Dzia.łal.ność reso.rtu i wojska królestwa Węgier (oklaski). 
Min. Opieki Społecznej musi wziąć szerszy roz- Wysoka Izbo, nleth mi wolno będzie wyra- 500 dol. - 15795 100840 
mach. ,zić radosne przekonanie, że uścisk dłoni, który 466446 583068 670796 730590 

Pod najsilniejszym obstrzałem krytyki znaj- wymienili między sobą dow6dcy oddziałów armii 95315 1 97028.5 977522 978514 
duje się dział Ubezpieczeń Społecznych. N as za pol~kiej i wę.gierskiej, będzie. uściskiem dłoni 1081606 1231 23 1 1240894 
polityka ubezpieczeniowa wywołuje moc za- ~woch bratnich narod6.w na wieczne dobre. s,- 1288937 1327039 1375811 
strzeżeń nie tylko ze strony pracodawców, ale sie?zt~o, na mocną, wierną, ~ęską przyiaźń. 

178704 
754004 

102 1906 
1244794 
142637() 

i pracowników - oczywista z różnych wycho- (ozyw10ne długotrwałe oklaski). 1455391 
dząc założeń. I Następnie przystąpiono d'O ustawy o dotacji ,.. _ 

J ako referent wszystkie t;e grosy pozosta- na F~ndusz Obrony Narodowej i 0 planie inwe- 100 dol. - 31 36 9o61 20223 2028::> 
wiam na uboczu. Ubezpieczenia społeczne wgry stycYJnym, 22241 2381 O 27719 3 1131 4 7 598 48220 
zły . się .bardzo moeno. i ~łębok? .w nasze ~ycie , Sprawozdawca sen. Skoczylas nawiązu jąc do 57849 58097 72587 74277 80582 807~3 
zasięg ich pracy obe~muJe m1l~ony ubezp1eczo· ostatnich wypadków, podkreślił, ze rozpat rywa.

1

82766 9726 1 98281 10083 1 104424 112 l !:>3 
nych '. ~ z. tego rodzaJu cz;iłY.m m&trui;i~nt~m 'O.b na ustawa wspiera pogotowie kraju i znajduje 119944 130797 132279 · 141842 146160 
cho~z;c się t rzebll; szczegolrue ostroz:i1; 1; ~oz- w najświeiszych wydarzeniach rniędzynarodo- ·15 1673 l 53848 1701 29 1 ~l733 178573 
wazme. Dlatego 1.stotna refo~a -;-- Jezeh Je~t wych może najmocniejsze uzasadnienie. · / 

1038331 
1064573 
11 15877 
1149041 
1173908 
1180348 
11 94649 
12 18854 
1252708 
1267803 
1335998 
1370576 
1385609 
1413584 
1428747 
1463295 

1049237 
10 78616 
1 121309 
1 150832 
11 75885 
1 18 1358 
1197176 
1241644 
1256511 
1285392 
1343461 
1374463 
1385665 
14154.10 
144 1672 
1474750 

SM.&J 

1049258 
1078631 
1137495 
1152276 
1179010 
1184950 
1198726 
1248957 
1263092 
1317 140 
1361 7 13 
i"376540 
1395308 
1419831 
14452 16 
1483869 

1060939 
1080826 
1138121 
11700 12 
1180145 
11 94625 
1200933 

. 1250964 
1263851 
1329705 
1366037 
1382104 
1407084 
1420167 
1447719 

potrzebna - musi być dokładme l gruntownie Dalej sprawozdawca omawiał szeroko plan 179017 18189 1 189428 194860 196412 
przygo~wana. . „ , . inwestycyjny i w zakończeniu prosił o ptzyjęcie 196953 246269 257860 259493 25962 l •-mliiPli-m; ~#fł9JWIH•BABlll~"fflll.....,lill·U~iiill!M~~. llłil .• 

Drugi postula:, to kon~ecznosc przy~oc~ma pro.jektu ustawy w brzmieniu ~e.jmO>\'):m ze 272206 27252 1 273335 .,4ą'Z 179 29 1673 , . , 
... _ ~orządu .. Wpł~w na go::s.!lódarkę -w:. ~~ltl.l- znnaną; wprowadw~ pn:ez komisJę l}udieU>wą 294155 303'8'15 3 10595' 3:tł'11 8 3211651 • ·1 1r .,,:„,· '.(i'Rt.J;TA". .„q 
' & CJach ubezp1eczen społecznych muszą m1ec w senatu. . I ~ ., · • ' -. · !' . . : • . .. .., . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Po k~~~j dy~usP s~" pntj~ u~~ę 321749 324669 32943g 332709 341093 0brl~ a~ to ~sn10 ili!c d~~!~ o4 J~ enasW 

wraz z poprawką uchwaloną przaz komisję bu- 358015 358 127 360315 362140 368731 lat re aiiz~i:ice 11.eus ~GP:iw1e, pu.:onywu1ac '.·i cz~ 

C. •dzl, Piotrku ws.ką 16 65 

~1L . ig~-pł r i . 2~6-50 

Za RClł o•IOIZC: Dr HENRYKOWSKI dżetową Senatu. Na tym :posiedzenie zostało za- 1 369265 369506 387493 391815 401659 ae przesz.irndy, swoi e, tak bL~k1e sercu całei 
5 kończone. . . . , 142802 1 432383 438226 442367 445575 'młodzieży po:sk iei, idee. . rełlak~·· ale •łł•••łada Specfał. lfwrł)b shóta. wenerycza. ł lek•ualft. Następne posiedzenie dz1s o godz. 10-ej , 44608- 450232 45 1962 454146 455857 I Na numer '.llarcowy, wydany .starannie ,pod 

powrócił ' :;;: • 46300~ 467722 468342 475637 476004 . ~vr~gyt~~leYmi g~~:~~~1~~rn skla<laią s1e nas (Qpui ące Dr K L J N O E K ut. TRAUGUTTA 9 rr. 1 p. tet 262-98. 1 ::'' - I 
przy i.mu je od 8 - 11 r. I od ł' - 9 wiecz. ~- "' 491769 493 155 497896 502600 507837 ,,Dygasiński w stulecie urodzin", „Bói o kul-

Spee. chor6b weneryczn;rch, •ekrnalnyoh I •k6rn;rfh w niedziele l hrl~ta od g -- 12.30 I><> ooł. 1 I I 52011 9 52489 1 540723 547502 562022 t u rę ", „Nasza idea" „Ziemia gromadzi prochy" 
(wlotów) PRZEPROWAIJZIL s1.e NA ULICĘ: Dla ahórnie chorych a. 1111bul1tor. U - 11 i S--6 w. e ~ eng 562145 569296 576526 576623 577424 ' „Synowie Wi:.czycy bu<luin Imperium·• „V'v szko 

PR Z EJ A Z D 17 t~~~~2i Pogotowie MiejSJde 102-90 578215 578409 584 185 585126 585654 Ie ż~glar~kiei" . „Ekspansja niem.ie.~ka_ na 
PRYW A'fNA PRlYCHODNIA t . c K ź 102 40 I Wschód" uMiodzi eż tworzy p;zysz!osć . Człon 

POWRoCIL WENE OL CZNA P ogo owie zerwortego rzy a • 595508 598002 600 180 600903 603204 kowie rodziny ,;Urlc;towei" - ak~'.dcrn'ckim mi-
Pri:;rjmuje od a. 11-11 i od 6-lł w!eu, R OGł i 133-33 607987 608286 6 10837 614884 617990 strzem ś~·1 :a,ta. 

0
Mikolaj Kope:·nik" itd. Numer 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 634999 635541 635005 641458 643740 uz upełn i a ją poezje, stałe działy : .,Qczv na leczenie cllorób weneryc:r.nych I sk6rnycll 
PIOTRKOWSKA 161 Dr med Hearyk Ziomk~w1ki 

Choroby weneryczne, moczupłclowe i skórne 
6-.go Sierpnia 2. Telefoo 118·33. 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - g wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poi. 

• • 
H. ROZANER 

Spec. choró1' wener. skórny ch I seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 

ret. 128-98 przyjmuje o<l 9- 1 I oo 5-9.30 w. 

Dr med. 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne I weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166·35. 
wznowiła •rzyfecla 

Przyclaolłaia Wene.roJoriezaa 
Cbor„ weneryc:z1te, •kórne i aeknallle. 

Specjalny gabinet ko1metyczny. 
Czynna od 9-21. Panie pr:iyjm. lek.-ikobleta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 14J„f3. 

PORADA J ZL. 

:Da. " 

HALTlłlłCHT 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 161, ,......, .tel. 24-521, 
przyjmuje od godz. 8 _. 9 .rano, 
od 12 - 3 1 oc.ł. '7 - 9 ~1ec;t;_. 

niedziele l śwleta od 9 - 11; rano. 

Od &.8 do 4 f od 6 do 9 w„ w niedz. od 9- 1 p. p. 
Pianie przyjmuje kobirta • lekara. P ORADA 3 1ł. 

Poradnia Wencn·o ~ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

l.tczn. chor. wener„ skórnych I seksualnych 
Kobiety I ~ilz i ecl przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
p o R A D A a zł. 

Dr ). NADEL 
AJ<USZl!R-OINl!l<.Ol OO 

POWRóCll. 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 

przyjmuje od IO - 12 I od 4 - 8 wiecz. 

......... 
PAULINA LEWI 

l11ec1. eb•r691 koblecycll I akuszeria 
śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 

rirzyJmuje od 12- 2 I od 4-3 wiecz. 

' ........ 
llllWIAZSKI 

spec. chor. wenerycz., skórnych I leksaalnych 
DR. MED. ANDRZEJA 5, teł, 1~. 

ff :l:LACZ.KOWA przyjmuje o~ 8 - 1.w poł. I od 5 - 9 wiecz. 
~„L-t.. horob k~- w n1edz11ile I święta od O - 1 w poł. 
yvov-~ .... i c l uu~e 

PIOTRKOWSKA j9 tel. 213- 66. or med I. u B I c z 
Pn:rJ••J• cedsi„m. •tł lł-12 I M S-1 włen. Spec. ChOrób wenerycznych l -...a111ych 

O. r med w l\a lMD lll cz •o lira N UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
Hl' Hl Hl a '(ró1 Narutowicza)' 

Spec. chorób dzieci . przyjmuje oCI godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 
mieszka obecnie 

6 75 
· w. 11iedziele l święta od 9-11 rano. 

PIOTRKOWSKA 203·5, tel. 26 - • 

Poradnia pr~rlm . n?~m~wlqt~ P~tg~i·i 1 piątki MĘżCZYźNI!!! Mó.i system ~aje pełnię sił 
od 1 _ 2 po poł. męskich i energie naw~t ,'f w ieku starszym. , 

Zgłoszenia pod „Energia , Kraików, Skryt- , 
lt9 ..... 

S~raż Pożarna tel. 8 649596 650646 650942 65: 67 5 653623 szpaltach" „Otlęta:~ - 10 !at t~m:'.1• Obserwacj e~ 
U bezpieczalnia Społeczna 197-65 659640 661955 667319 6g5218 6867 58 ~~ey1~~~~e~zkolnego, recenzie ks1ązek, rozrywik1 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 0"78 054 00630 7 o--98 

693623 69„o 70 7 7 , 1 1 J , I Redakcia I Adminis tr.\.~j ~- „Orląt" m ieści s ię --------· ..... -~-„--n-• t 717076 719940 720345 735226.• 736302 w P oznaniu, A:„ Marcinkowsk'.ego 22, P.K.0. 
-• '"" 

0 
1744427 746 126 752290 761906 . 7.64.530 212884 .. Ceni! egzemplarz.a 30 gr . . Na 7acl~·1;e 

I 

Zup:tN. !E INACZEJ 774762 784050 793180 80 2822 80863 1 otrzyma ć można bezplatme c;;?" " r: ~ " · O· 

~ ł 816845 822480 825461 828013 830267 we. 

wyi:ll\d"' ą sryby. lustra, metale 
1 platery wyczy szcrnne płynem 

LUNA 

SZJ\~IJ.łl\t SWÓJ 
Wł'fill\D 

winien Pan utywać I' I X I N mydło 
du gołenla 

l'fA tJArERtE U . ff~ 
flA Pił!,() 

.~l!!J(!Y_ l_l, f»l 
Spnedat r6wniez n a „ a t y 

od zł. U ,so mies. 
Do nabycia we firmi e: 

»ALF A- RADIO<t 
wł. Mikc;łaj RłTT. 

Centrala: Nawrot 1, tel. 183·60 
Filia: Piotrkowska 287, lei. 124·68 

831 899 833180 833838 834992 8422 1 I · · .' ' 
813882 845456 84693 5 8 50263 8649 18 MUZE A BrntlOT E1{1 - w-;_·: ··~„„ WY 
867530 868291 869471 872223 87707 1 . 
885.1.19 8878 17 890038 909667 911623 MIEJSKA BIBLIOTEKA ~UBL.I CZNA ,< uli.ra 

- Anclrzeja 14) otw3rta dla p11 hh „rnu>Cl ru1lt enn •e. 
91 2215 91 6380 926930 927725 928541 prócz nit'dz;el i świ~t. od g. 10 do 21 , I' so!Jo · ~ 
9347 18 940 702 945848 94987 1 95 1360 li od g. 10 do 19. 

955427 959076 96 1746 961770 966673 MUZEUM PAMIATEK MATI Sz.!,ŁKA PH ~~1 n. 
9679 14 968966 970167 9839 12 994339 SKIEGO (u l. Piłsud;kicgo 19) otw::rtc tl!n puh!·,.,. 
99720 1 1000098 1001407 1005562 ~o8d w grupach. (do, 15 o~óhl. we wtork.i. rrnar il:i 

1 soboty, dla po1edynrzych osoli - w med <il· łe ud 
1006006 1O1 1287 101 6994 101.827 4 g, 9 do 3. W stęp 20 groszy, w grup:u·h ,-, po 5 I" 

1020217 1023925 1026640 1028428 od o~ohy. Wycieczki moina z głus;;ać telcfvnirw· ,. 
1030660 1032 166 1032352 1035 044 nr 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierownika 111 u 

zeum p. Ajnenkla. 
m MUZEUM illSTORII I SZTUKI im. Il.'\ BTO . 

SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA (Plnc Wolności 1) dostępne dla p<ili i in. 
ności w środy, ezwa.rtki, soboty i niedziela "d g•i. 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Si»nki r w•­
cza) otwarte w dni powsted111ic od g: 10 do 3, w ll lt 

dziele i święta od &· IO ,dQ 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Pi otrkow>k» 
nr 104) czynne codziennie od a. 10 do 3. 

SALON SZTUK Pit KNYCH KAROLA E. . · „ 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153. 55. · 

WYSfAWA STOW. PLASTYK.ów „SZKO!' 
WARSZAWSKIEJ" oraz EUGENII RóżAŃSKll 
JERZEGO WOLFFA i STANISLAWA ZAL" 
SKIEGO w I-Obłu IPS·u, Park Si enkiewicza. 

WYSTAWA OBRAZóW a'l't .• mal. M. SIEM 
SKIEGO, ul. P iotrkowska 113. 

DO 5ZIOHDOll'llJ i fiOPINHtl61 RUCHOMA WYS'l".A'.WA ANTYALKOlfOl' 
WA w lokalu szkoły powszechnej p rzy ul. Bok >: . 
11kiej 41. Wstęp bezpłatny. 31. V. - 5. VI. • 17. V111. - 22. VIII. • zł. 200.-

DO ANTWERPll i LONDYNU 
13. 21. VII. zł 324.-

FI o DY NO R"7EGII 
2s. v11. - 9. v.m. zł. 520.-

PORADNIA UHEZPIECZE.:\ lv „ A w f,.1„ · · 
Pracownirze go Tow. Oświntowo . Kultural·1„··o i.· 
St. Żeromskiego (Sienki~wicza 3/5 ) r z:·nna w p 

niedziałki od g. 7 do 9 wie~z. Po r~cly Licz11li in:• 
'. 

NOCNł: DYŻURY A 1' rEK. 

Nocy dzisiejszej d ~· ?:urnj~ f! '" nki : P .... 

I• ICARTOlł 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 

IOTRKOWSKA 90, tel, 129-45. 

ka 240. . I 
BEZPLATNIE!!! Chcesz się od zwyczaić pale- ' Zaoisy i informacje: 
nia natychmiast - zastosuj moją metodę, po-

kiewif7.0 Wa„ .Z11:ierska 87. J. Ił :ir l•11an. t: 
ka 24, W. Rowińska, Plac W nl •· ,, ·,; ą ' 

Przyjmuje od 8 - 2 I od 6 - 9 wiecz. 
w ni.cl16i.elc l ś~J~tJ .od 8 ~ a '1.Q P.Oł. 

daj datę urodzenia . Adresować : Womouth, Kra WAGONS-LITS/ CQQK, Piolrkowska 68, tel. 

ków, Straszewskiego 25. I =----------------------..-------111,..-~-www .... CD 

r<·1111nna i S.kn, Ccę:ir.lninnu ~ ~! . F Wó 1„· :·!r' . · 
• 1 ifirkow:<kicę:o 27, M. I' r•"11fi, Knrole wska J, 
W. Danielecki1 Pio1 rkuwoka t27. 
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·swIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ·: 
· ... · '.,, ... .. . ' ' . . .- , ' . . " ., . . . . ' . . . : . . . ' . . ' . . - . --- . . 

Hołd województwa łarnopołsk ego dla Naczelnego Wodza 

Wcroraj społeczeństwo województwa tarnopolskiego przy udziale wszystkich swoich 
repreZientantów złożyło hołd Naczelnemu Wodzowi Marszałkowi śmigłemu-Rydz.owi. 
Uroczystość odbyła się w sali konferencyjnej Generalnego Inspektcratu Sił Zbrojnych 
gcłzie zebrały się delegacje oficerów tarnopolskiej dywizji piechoty z gen. Paszkiewi 
czem, oraz reprezentanci ludności cywilnej z. wojewodą Malickim na czele, ponadto 
grupa regionalna posłów i senatorów i de legaci wszystkim gmin miejskich i wiej­
skich. Delegacje zameldowali Marszałkowi śmigłemu-R}uzowi w obecoości Premiera 
gen. Sławoja-Składkowskiego, gen. Paszkiewicz, woj. Malicki, po czym gen. Pasz­
kiewicz wraz z wyrazami żołnierskiego od dania, wręczył Naczelnemu Wodzowi ozdo 
bną szkatułę, zawierającą odznaki pułków dywizji tarnopolskiej, złożone Marszałko· 
wi na znak hołdu. Następnie wojewoda Malicki w imieniu ludności woj. tarnopolskie­
go z.łożył na ręce Marszałka dyplomy oby watelstwtl honorowego wszystkich gmin 
mie.iskich i wiejskich województwa. Na zdjęciu: Marszałek śmigły-Rydz w towa­
rzystwie gen. Sławoja-Składkowskiego, gen. Paszt{iewicza, woj. Malickiego i dele-

gatów przegląda ozdobną księgę z dyplomami obywatelstwa honorowego. 
- --ooo,---

Uroczysty pogrzeb poległych. 

N Bratislawie odbył się uroczysty pogrzeb członka gwardii Hlinkowców, Rudolfa Ko­
pala zamordowanego przez czeskich komunistów. Na zdjęciu: trumna na katafalku 

przed Teatrem Miejskim w Bratislawie. 
wccsau::z::w 1 

Aa . marginesie 
wydarzeń politycznych 

w Cz!chosłowacjł. 

Gen. Gayda, kierownik czeskiego narod.'>­
wego obozu faszystowskiego, mianowany 
po okupacji wojskowej dotychczasowego 
państwa czeskiego przez Rzeszę Niemiecką 

„fuehrerem" Czechów. 

Komendant gwardii 
ks. Hlinki. 

Dr Mach, szef urzędu propagandy rządu 
słowackiego i komendant gwardii ks. Hlin 
ki, jeden z najbardziej żarliwych bojowni-

ków o niepodległość Słowacji. 

Czy jesteł ez-lońkf em 

~.O._P.P.? 
:!;i •• „., .•. 

Nowe monety papieskie. 

Przed1fawic:iele Rzć\dD Poł11i1eco 
u trumny patriarchy Miroaa. 

1 

Ambasador R.P. w Bukareszcie hr. Roger Raczyński wraz z członkami Ambasady 
składa hołd u trumny zmarłego patńarchy i premiera Rumunii Mirona Cristea. 

Tragiczna katastrof a w Alpat-h Szwa:carsk,ch 

Podczas ćwiczeń zirnowycłr szwajcarskiej brygady górskiej w Alpach Szwajcarskich 
na wysokości 3252 mtr wydarzyła się tragiczna katastrofa, a mianowicie, podczas 
schodzenia w dół oddziału złożonego z 20 żołnierzy, obsunęła się lawina śnieżna, pod 
którą znalazł śmierć cały oddział. Wojskowe oddziały ratownicze przewożą na sa-

niach trumny ze zwłokami ofiar lawiny w dolinę. 

Zamachr bomb~we czeskich komunistów 
w BraUslawie. · 

Tuż przed proklamowaniem niezawisłości Słowacji dokonali czescy l<cmuniścl W Bta· 
tislawie kilku zamachów bombowych, któ-re wyrządziły znaczne szkody materialne 
i uśmierciły kilku przechodniów. Na zdję-ciu: siła wybuchu zniszczyła wszystkie okna 

w domu, gdzie mieszkał premier dr Tiso. ł , 

M • b , „ I~ nie tylko na lądz(e, ale i na 
USI y C S i kl y m morzu naród, pragnący ·na· :-_ "~ukcja nowych mooet .z wizerun1.icm . 1 

leżes. do ze•p1.1ł„ wiehuch n ». JOÓW świata j l' ml'a XII i herbem . . papieskim! wydanych MięA-r.• ratuszem a domem, w którym mieszkał dr Tł9o, w"1buch J>o-'1v el( .... '"~"'we.i 
~ "' przei menmc~ watyl\-11nslt~ ""' · ' • 1 "'ó ··,1_ - ·YJ1~ . _ _ _ •!!!lfl'.L'!Y 

(Gen. 8roui Knzimieu So1~kow1kł) · · , =.~· · ~~l~ Q.~i~~,n~e ~U<>->i~ ~ „fr . 




